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twa - odbywaja, 1lę zebrania, poiwięeone wysuwaniu ka.n· 
dydatów do rad narodowych, 

NAUCZYCIELE WYSUWAJ;\ 
KANDYD ATO W 

nla zbędnej czi:stokroć spra­
wozdawczości, która nauczy­
cielom zajmuje zbyt wiele cza-
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~~;;~t~~u ~~~~!~e.Na~~~~:s~~ .__;___ ___ _,:· w Zakładach ·1m. Sta11·na 
wionym przez przewodniczą-
cego Prezydium DRN, Włady­
sława Osil'1skiego, rozwinęła 
& ię ożywiona dyskusja. 

- Mamy osiągnięcia na 
każdym kroku - mówiła Ja­
dwiga Pietrasiak, kierownicz­
ka szkoły TPD nr 3. - Czyż 
dawniej było do pomyślenia, 
by w ciągu jednego roku 
szkolnego powstawaly w je­
dnej ctzieln;cy dwa nowe 
gmachy szkolne? A tak jest 
dziś w dzielnicy Polesie. Dziel­
nica nasza ma także osiągnię­
ci.a w zakresie gospodarki k'o­
munalnej, Powstają nowe 
gmachy mieszkalne, nowe uli­
ce. Widać troskę o nadanie 
dzielnicy estetycznego wyglą­
du przez zadrzewienie ulic i 
skwerów. Dzieci szkolne oto­
czone są troskliwą op~eką le­
karską. 

Ob. Pietrasiak zwróciła jed-1 
.nak uwagę na to, że Komisja 
Oświ<lty DRN-Polesie utrzy­
mywała zbyt slaby kontakt z 
terenem, za mało docierała do 
gzkól. W przyszłości musi się 

to 7.mienić. 
Sekretarz szkoły podstawo­

wej nr 49, Władysław Matula, 
mówił o konieczności jak naj­
ściślejszego porozumienia się 

• radnych-nauczycieli ze swymi 
kolegami pedagogamL Pod ad­
resem przyszłej Rady Narodo­
wej wystmąl on dezyderaty 
budowani.a prz.y nowo\JQwsta- 1 

jących szkołach mieszkań dla \ 
nauczycieli ora.z. zwrócił uwa­
gę na konieczność ogranicze-

Narada młodych przodowników 
• kolejarzy DOKP-lódź 

„Czynem produkcyjnym ue7.cin17 · zbłfiaAee •lę wybory do 
rad naTodowych ora:t li Zjud ZMP" - pod IY111 hasłem od­
bywała się nnrada mlodyc11 przodowników - kolejarzy 
DOKP·Lódź. 

Na naradę przybyli serdecz~ 
nie witani przez zebraną mło­
dzież - kierownik Wydziału 
Organizacyjnego Ministerstwa 
Kolei .,- tow. Dz!umowicz, ~e­
kretarz KW PZPR-tow, Miś-

Tragiczne skutki 
klęski 

żywiołowe~ 
we Włoszech 

RZYM, 28. 10. 

Społeczeóstwo włoskie po­
zostaje pod wrażeniem stra- · 
s:ci.iwej klęski żywiołowej w 
prowincji Salerno. Wskutek 
huraganu i powodzi poniosło 
tam śmierć - według obec­
nych obliczeń - około 500 o­
sób. Dotychczas znaleziono 
zwłoki 279 ofiar. 

Ponadto zaginęło bez wieści 
przeszlo 200 osób, które Pr(-W­
dopodobnie utonęły lub zo­
stały pogrzebane pod gruza­
mL Prasa donosi, że w miej­
scowościach przybrzeżnych 
\Vezbrane wody uniosly do 
morza dziesiątki domów wraz 
z mieszkańcami. Wiele osiedli 
odciętych jest dotąd od kraju. 
Łączność utrzymywana jest tu 
jedynie przez helikoptery. Po­
moc dla licznych rannych jest 
utrudn'.ona również dlatego, 
że - ,iak d-0nosi „Avanti" -
w prowincji Salerno istnieje 
tylko jeden szpital. 

klewicz, wiceprzewodniczący 
ZW ZMP - tow. Zagorzelski, 
wicedyrektor DOKP ·Łódź -
tow. Maciaszczyk, przewodni­
czący Okręgu ZZ Kolejarzy -
tow. Marko oraz kierownik 
Wydziału Młodzieży Robotni· 
czej ZW ZMP - tow. Legędź. 

Referat podsumowujący do­
tychczasowe wyniki w reali­
zacji zobowiązań podjętych 
przez młodych lrnlejarzy łódz­
kich dla uczczenia Il Zjazdu 
ZMP oraz omawiający zadania 
mlodzieży w przygotowaniach 
do wyborów do rad narodo· 
wych wyglo~il sze! Wydziału 
l:'olitycmcgo DOKP-Lódź, tow. 
~·adej. 

- Mlodzl kolejarze naszej 
Dyre'kcji - mówił tow. Madej 
- niejednokrotnie służyli i słu­
żą przykładem starszym lłra­
cownikom w stosowaniu no­
wych metod pracy, oszczędno­
ści i wsµółzawodnictwie. Mię­
dzy irinymi ZMP-owcy węzła 
kutnowskiego mogą się dziś 
poszczycić takimi przodowni­
kami pracy, Jak ślusarz Stefa· 
niak wykonujący 170 proc. nor· 
my, jak pomocnik maszynisty 
- Janiak, który zaoszczędzi! 
znaczne ilo§cl węgla spalając 
w zamian muł węglowy, jak 
Kubicki, Woźniakiewicz i Ko­
morowski obsługujący paro­
wóz OL-49-56, którzy spalail 
około 45 proc. mulu węglowe­
go przestrzegając równocześnie 
sumiennie planów 'jazdy. Cen­
ne osiągnięcia mają również 
młodzi kolejarze z !;'iotrkowa, 
Karsznic, Ostrowia i innych 
węzłów kotejowych. 

W ok resle od Il . Zjazdu 
PZPR przyjętych · zostało do 

o Dalszy ciąg 
na str. 2 

PRZED WYBORAMI 
OD RAD NARODOWYCH 

Od niedzieli 010.ina będzie 8prawd7-a~ 
~ph>y wyborcÓtł' w lokalaeh 

obwodowych ~orńis.ii wyborezył'h 
Począwszy od niedzieli, 31 wczasu, czy nazwiska ich zo­

pa:ldziern'.ka do dnia 28 listo- sta ty umieszczone w spisach, 
pada w lokalach obwodowych czy wpis.ano je praw'.dłowo itp. 

· NieusuniQcie w porę blędów 
korp. :sji wyborczych wyłożone może pozbawić wyborców mo-
zostaną do wglądu spisy wy- żliwości glosow<ini.a. 
borców. Spisy sprawdzać bę- o o.dresach siedzib komisji 
dzie można codziennie w go- obwodowych. właściwych dla 
cizi.nach od 15 do 20, zaś w miejsca zam:eszkania, wybor­
n iedziele i święta od 9 do H. cy zostaną poinformo;:.v.anl 
Wszy<CY miezzkańcy naszego przez specjalne wywieszki, u-
111iasta, upr.awnieni do gło,o- I mies7.ezone w bramach w>zy- 1 
Wlilnia, winni sprawdzi.i: za- stkich domów. 

/ 
I 
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„ i w Pabianickich ZPB 
29 października przvpada rocznica powstania Wszechzwią:kowego Leni· 

nowskiego Komunistvcznego Związku M!odziez11. 
N A ZDJĘCIU: delegaci n.11. Xll Zjazd Komsomolu (19-26. Ill. 19.54 '!'.) 
oglqdajq iv11stawę p,pdai-ków kom.ęomolców radzieckich i mlodzieży 

inn11ch krajów. 
Fo1. - CAF 

Gor~czkowY nastrój panował wczoraf w ulach produk­
cyjny,~h Zakładu „C" ZPB im. Stalina, W grup11ch związ· 
ko~·ych, w ze•polach 1najslersklch tkaczki prowa.dzily roz· 
mowy, naradzały .1ię nad tym, w jaki sposób najlepiej uMcić 
JJbliiaJ11,e11 1ię 37 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej. 

Drngi piec obrotowy cemen­
towni Rejowiec II - pracuje. 
Uruchomienie 1eoo pozwoli na 
uzyskanie dalszych tysięcy ton 
pólproduktu cementu • kl in· 

ki.eru. 

NA ZDJĘCIU: mistrz zmiano· 
wy pieców obrotowych Fe!lk' 
Wiśniewski w rozmowf.e z in­
ż11nierem ruchu J. Sztejnbisem, 
technikiem Zofiq Wanarskq \ 
maszynistą Zdzislawem Sosno· 

wiakiem. 

Postanowiono: rocznicę . tę 
uczcimy nowymi zobowiąza­
niami, uezcimy ją podjęciem 
zobowiązań i zaciągnięciem 
Wart Produkcyjnych. I tak 
tkacze z zespołu Andrzej.a 
Wojciechowskiego poslanowi­
l't zmniejszyć ilość braków, 
a przez to zwiększyć pro­
dukcję tkanin I gatunku 
o 1 p.oc. ~odobne postano-

·--- ,.„ ---·---

Ponad 2.400 tonn stali 
llodatkou·o 

z huty „Kości uszko" 
Przes.zlo 2.400 ton.n stali J). 

nad zada:n:a 26 d.ni bm. wyto­
pili, realizując swoje postano­
wienia, st>a·lownicy huty „Koś­
ciu,zko". Wywnęli się oni na 
p'.erwocte miejcca w międzyza· 
kladowym Wi'1półzawodnictwie 
o i;>ełne i przedt~rminowe zrea· 
liwwar. ie tegorot'Znego planu 
w hutnictwie. 
Pod•tawą sukce;ów załogi 

stalcwni huty „KokiUSllJko" jest 
sys-lematycroe wykcmywanJe 
planów dobowo • unianowych. 
JestZcze w poprzednich mle­
si~cach mieli oni poważne nie­
dobory w ~to.•unku do planu, 
od początku bm. jednak s-tale 
wykonują dzienne plany pro· 
dukcyjne z kilkuprocentową 
nad wyż.ką. 

Polscy bojownicy o pokój 
witają l{ongres 

w sprawie · światowego bezpieczeństwa 
Depesza PKOP do Brylyjskiego Komitetu 

Obrońców Pokoju 
W 'lWll\;zku 1 organl7.owanym ·pn.n Brytyjski Komitet 

ObTol\ców Pokoju konrresem '" 1pr1nvfe światowego b"zpie­
czeństwa, ltlóry odbędzie tlę ,,, Londynie '" dniach 30 i 31 
bm. - Polski Komlt't Obrońców Pokoju \\'yslal do Brytyj· 
sklego Komitetu c1epcnę nasl~pnJa,cej trcśel: 

DRODZY PRZYJACIELE! czeństwo dla pokoju Europy. 

Polski Komitet Obroilców 
Pokoju przesyła Wam wyrazy 
szczerej przyjaźni dla · narodu 
angielskiego I serdeczne po­
zdrowienia I życzenia owoc­
nych obrad. 

PolEcy bojownicy o pokój 
witają Wasz kongres w spra­
wie bezpkczeń•twa światowe­
go laku przejaw dalszego 
wzro~tu sil pokoju w Anglii, 
Jalto wyra1. woh szerokich 
warstw · narofo angielskiego 
pn;eclwstawiema się tworze­
niu ·· agresywnych bloków l 
wskrzeszeniu odwetowego mi­
litaryzmu niemiecK1ego, który 
stanowi największe niebezpie--

Zawarcie rozejmu w Korei 
I w Indochinach wykazało, że 
wszelkie, nawet najtrudniej~ze 
problemy sporne można roz­
wiązywać w drodze rokowań. 
Tylko ta droga prowadzi do 
~apewnicma pokoju I bezpie· 
czeństwa narodom Europy 1 
caleg'> świ;ita. Wierzymy głę­

boko, że prace Wa~zego kon· 
gresu przyczynią się „ zwy­
cięstwa fdel rokowa1\ I poko­
jowego wspólistnicnia naro­
dów o różnym ustroju spo­
łecznym, że pomogą narodowi 
nngielbkiemu w walce o wiel­
ką sprawę pokoju I bezpie­
czeństw;, narodów, 

w!enia powzięli robotnicy z 
zespołów Zygmunta Ka-
lużnego, Stefana Łuczaka, 
Zygmunta Baraniaka 1 wielu 
innych. 

Gdy zegar wskazał godzlni: 
13.30, załoga udała się do sali. 
Zebranie zagaił przewodniczą· 
cy rady zakładowej tow. Fe· 
!iks Sobczak. Omówił on hi­
storyczne znaczenie Wielkiej 
Rewolucji PażdziermkoweJ, 
której zawdzięczamy naszą 

wolność . i to, że klasa robotni· 
. cza wzięła w Polsce władzę w 

swe ręce. Wydźwignęliśmy się 
z nędzy i zacofania, budujemy 
Polskę silną i niezależną. O· 
becnie prowadzimy kampanię 
wyborczą do rad narodowych. 
Wybierzemy spośród siebie 
najlepszych, którzy z nowym 
zasobem sił będą walczyć o 
usunięcie istniejących jeszcze 
w naszym życiu bolączek, o 
usuni~cie przeklętej pokap!­
t.alis tycznlJj spuscizny. 

Po przemówieniu tow. Sob­
czaka zabiera głos mąż r.au­
fania Władysława Ko3sowgka, 
wzywając do wspólzawodnic· 
twa . o tytuł pajlepszej grupy 
związkowej wszystkich mę · 
żów zaufania z tlfalnl n. 
Tkaczka Waleria Sciegienna ze 
swej strony rzuca apel: Wszy­
scy związkowcy cclonkami 
TPP-RI 

Do wspólzawodnlctwa o naj· 
lepsze wyniki pracy wezwal 
wszystkich grupowych 1>ekcji 
kulturalno • oświatowej, so· 
cjalno • ubezpieczeniowP.j o· 
raz bezpiecze1istwa 1 higieny 
pracy - mąż zaufania Józef 
Jędrzejewski. W imieniu od· 
działowej służby zdrowia dr 
Wanda Kurczakowa posta­
nawia w najbliższym okresie 
wygłosić IO pogadanek na te· 
mat higieny. Przystąpi ą do 
pracy w pionach bczbrako· 
wych ze;;roły mistrzów wa. 
clawa Wojtczaka I Adama Bo· 
ra, zmniejszając przy tym ilość 
godzin postojowych o 25 proc. 

Ponad 2 tysiące robotników 
z Zakładu „C" zaciągnęło War· 
ty Produkcyjne I podjęło zo· 
bowiązania. Dzięki temu do 
końca roku wyprodukowanych 
zostanie dodatkowo przeS'llo 
106 ty3. metrów tkanin, Ilość 
tkanin I gatunku zwiększy się 
o 318 tysięcy metrów, o pra• 
wie 12 tysięcy kilogramów 
zmnie,iszona zostanie ilość od· 
padków. Za!og~ do końca br. 
zao&zczędzi 423 ty~. zł. 

"' • * 
- Rocznica RewolucJl 1tat· 

dzlernlkoweJ, to dla nas wiel· 
kie święlo - mówiły między 
sobą tkacz.ki z tkalni „C" Pa· 
bianickich Zakl.adów Przemy· 
slu Bawełnianego. - Musimy 
uczcić je Czyne:n Produkcyj· 
nym. 

O godzinie 13 w oddziałowej 
świetlicy stawiła aię prawie 

o Dalszy ciąg 
na str. 2 

V dniu wczorajszym robotnicy ZPB im Marchlewskie~ gokili w su:ych zakladach de!e 
gację zWi![ zkowcótv rad:ieckich. 

'VA ZDJĘCIU: W l Worosziin. lau reat Na.gro'iu Stalinowsk;ej, kierownik odd.zialu tkac· 
kiego w Kombi nncie Triechporncija Man1tfr.klu1a w Moskwie i S. Kotowa. . br11gad ~is t1·11 

przę'i rn lnt Fabr11ki im. Kalinin.a w M o•kwie, w czasie ro zm ow11 z przqd/wmi w Zakladatl1 
im. Marchlewskiego, fot, - M. Sz, 

Ruszyła pierwsza turbina 
• 

w elektrociepłowni „Zerań" 
28 bm. w codzinach ,POrannych rospoczęła ruch próbny 

płerwsza turbina ezlonu clepłownJczeco elektroelepłownl 

„Żerań''. 
Noc poprzedzająca urucho-

mi en ie turbiny uplynE:ła na 
szczególnie wytężonej pracy. 
Ambitna zmiana technika 
i\leksandra Kity1\skJego ob­
sługująca turbiny pracowala 
bez prz wy kilkanaście go-

dz in, nie schodząc ze stano­
wisk aż do uzyskania pełnego 
sukcesu. • Szczególnie wi~le 
hartu I ofiarności wykaz.all 
przy rozruchu turbiny, który 
odbył się w bardzo trudnych 
warunkach techn icznych, tacy 

Zakończenie ohrad 
sesji naukowej 

PAN 

_. __ ...;:mq. _________ pracownicy, jak lnż. Luty, poświęconej 500 rocznicy 

Proces przeciwko KPD 
-to 

na 
próba zamachu 

demokratyczne 
siły Niemiec 

Oświadczenie 
kieroivnictwa KPD 
Agencja ADN donosi, że 

kierownictwo KPD zwróciło 
s ię do zachodnio-niemieckie­
go trybunalu konstytucyjnego 
w Karlsruhe z propozycją od­
roczenia procesLt pr zeciwko 
KPD, wyznaczonego na 23 li­
stopada, do chwili k.iedy kon­
!ereocja 4. mocarstw z udzia­
łem przedstawicieli obu częśd 
Niemiec n 'e ustali warunków 
przeprowadzeni.a w calych 
Niemczech wolnych i demo-

! kratycznych wybQrów. 
W propozycji podkreśla się, 

I że wolne, demokratyczne wy-
bory przeprowadzone być mo­
gą tylko wówczas, jeśli będą 
w nich brały udział wszystkie 
istniejące w Niem~zech partie 
demokratyczne. Tym samym 
przeprowadzenie takich I wy­
borów byłoby niemożliwe, je­
śli partia komunistyczna nie 
będzie mogla w nich uczestni­
czyć, a na to właśnie liczy rząd 
Adenauera wytaczając proces 
przeciwko KPD, którego nie­
spos6b ocen~ inaczej niż jako 
'próbę zamachu 11a prawa naro­
du niemieckiego do samostano­
wienia. 

st. maszynista turbiny 
Piotr Pietruszka, maszynista 
- Stanislaw Drzewiecki oraz 
i;omocnik ich - Józef Bernat. 

Przy uruchamianiu turbiny 
obecna była techniczna grupa 
rozruchowa z dyr. i·nż. Smy­
~zyńsk im i dyrektorem na­
czelnym Zarządu Energ. 
Okręgu Centralnego - Rdzan­
kiem na czele. 

Uruchom ienie elektrocie. 
plowni „Żerań", jednego z 

powrotu Pomorza 

do Polski 
28 bm. 2Jakończy!y się w: 

Gdańsku 4-dniowe obrady se­
sji naukowej Instytutu Histo­
rii i Wydziału Nauk Społecz­
nych PAN poświęcone 500 
rocznicy powrotu Pomorza de> 
Polski. 

największych I najnowocześ- Sesja dokonała podsumowa­
n iejszych tego typu zakładów nia dorobku bałań nauko­
w Europil'. - będzie poważ- wych n.ad historią zim'li po-
r1ym krokiem na drodze do k' · . · j 1 d 
lepszego zaspokajania rO!ną- mors 1ei l ie. u .u .oraz ro-
cych fl19!.rzeb stolicy i okręgu I brazowała os1ągmE:C·tia Pomo • 
warszawskiego w energię r:r.a w okresie 10 lat władzy: 
cieplną i elektryczną. ludowej. 

Konferencja w· PKPG 
, . . . 

posw1ęcona rozwo1ow1 
produkcji · .ubocznej 

artykułów codziennego użytku 
Powaine zan.ledbanla, istniejące w dziedzinie realłu.eJI 

uchwaly Prezydium Rzą,du w sprawie r11zw0Ju produkcji 
a.rtykułów codzi-ennego użytku 20 odpadów w wyodrębnio­
nych oddzlalach zakłir.dów przemysłu kluczowego były te­
m11tem konferencji przed.stawlclell zainteresowanych ruor­
tów. wojewódzkich komisji planowania. gospodarcngo oraz 
przedstawicieli przed!llębiorstw i organizacji handlmvYch, 
7.ora-anizowanrj przez Pańshvowa, Komisję Planowania Go• 
spodir.rezego. W naradzie tej, którą prowr.dził przewodniczą­
cy PKPG - Eugeniusz Szyr - wzia,ł udział wiceprezes 
Ra.dy Ministrów Tadeun Gede oraz liczni ministrowie. 

Przewodniczący PK.PG do• 

Najstarszy slałek 
polskiej floty handlowej „Sapłou 

konał krytycznej oceny zbyt 
malego zainteresowania resor­
tów sprawą rozwoju produkcji 
ubocznej, zbyt malej ich opie­
ki w tej dziedzinie nad zakła­
dam! produkcyjnymi, nieza­
dowalającej aktywności woje­
wódzkich komisji planowania 
gospodarczego, a także dzi.a­
łalnoścl aparatu handlu. u­
chwała Prezydium Rządu :a 
dnia 29.5.1954 r. zapewniająca 
szereg przywilejów dla nowo­
zorganizowanyph oddziałów 
produkcyjnych nie została na­
leżycie spopularyzowana. Z 

szczęśliwie wyszedł 
z niebezpiecznych ~palów 

lV wJelklm nlebezplecze6słwle znalazł 8łę ostatnio naJstar­
szy 11tatek po!1kleJ floty handlowej 171 „Gopło", łdól')' ply­
n11ł z la.dunklem drewna :i Gddaka do Bull I Kopenhacl. 
Bałtyk I Kanał Kiloński statek minllł pod znakiem pięknej 
pocody. 

dużym opóźnieniem ukazały 
W kilkanakle godzin później 

Jednak rozszalał 'lę huragan. 
Wiatr zmieni! kierunek, a· siła 
jego z minuty na minutę 
wzrastała. Nadbrzeżne radio­
stacje wysyłały w eter groźne 
ostrzeżenia o wielkiej sile 
wiatru. 

Prawdziwe piekło rozpętało 
się podczas n.Jcnej wachty. 
Zwały wody wpadaly na po­
kład, na śródokręcie, złamały 
kabir.ę sterową 1 lewe skrzy. 
dło mostka. Rozszalale bałwa­
ny zerwały szalupę ratunkową, 

wdarły się do kotlowni. 
O na pi a wie steru w ciem­

nościach nie bylo mowy. Nie 
powiodly się także dwukrotne 
próby naprnwienla pri.ez I 
mechanika Ludwiczaka śwla­
tcł rufowych, Ił wiatr meu­
~tannie ~1ę wzmagał. Statek 
•pychal.o z kur~u w 1<1erunku 
roz.>o11rnych na p0h/dniowej 
części ,Morza Północnego pól 
rrnnuv.ych. 

Spokój I opannwanle załogi 
uralowa.ly ątatek. Nawet ci. 
któ1zy malezll s1~ w najbar­
dziej „grożne1 sytuacji - na 
rufiP, zalarii po pas wodą, w 
ciemnościach. trzymaiąc ~ię li­
ny sztormri"1cj przedlierali się 
na śródokręcie.. W maszyno­
wni, mimo zalewającej ich 
wod;, pracowali st. mechanik 
Ludw1Czak z asystentem Kna­
pikiem. Palacze Wojas i Ku­
rzaJewski, przewracani co 
chwila. z nadludzkim \l'~•sH­
kiem podlrzvmywali wlaściwe 
ciśmrnle pary, 

Rano, gdy wiatr przycichł I się zarządzenia wykonawcze 
fala stopniowo zmalała, cała resortów, a niektóre resorty 
załoga przy'ltąpila do napra· w ogóle zarządzeń takich do• 
wy złamanego ciągu &terowe- tyehczas nie wydaly. 
go I dopiero wówczas statek w wyniku dyskusji podję!• 
wrócił ną. właściwy kurs. I zostały decyzje których reali­
D~ięki opanowaniu I bohater- zacja umożliwi' szybsze uru­
sk1ej postaw:e załogi, „Gopło"/ chomiente produkcji artyku­
uniknęlo losu Innych statków, łów codzienl'lego u~ytku w 
które w tę groźną noc zato· kluczowych zakładach prze-
nęly, myslowych. 

W niedzielę, dnia 31 października br., w sali 
FILHARMONII ŁÓDZKIEJ 

odbędz,ie się 

UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE 
Ili Wielkiego Konkursu „Głosu Robotniczego" 

pn. „Co wiesz o Kraju Rad?" 
W progranllie biorq u•iał: 

orkiestra Rozgłośni tMzkiei PR pod dyrekcją ./JENR.YKA OfBICHA 
oraz sol1ś::i: lita Wllczyłska, Wiesława 

F_rtJ1111, Krystyna llrc-,rHke, l1er Mlkull1, 
Młc~ał llaskł 

konferansjerzy: Marl11 Jeżewski I lecb Mikułowski „ • 
\V czasie koncertu wnicione zostaną najcenniejsze na-

. irrody wylosowane ·w konkur•le. 

POCZĄTEK PUNXTDALN IE O GODZINIE 11, 



I 

.. 
GŁOS ROBOTNiczy ~====~=~~==~~=======29 pa~dzłernilta 1954 r. (nr 257Y 

~Jednomyślna Uchwala Patrioci francuscy 
, KomiSji Polityczne1· sprżeci~iaitt ~;~. 

. . , • · . . • • ponownemu uzbro1enru 
Y( sp,raw1e pro1ekt_u rozbro1en1a , generałów hitle{owskich 
i zakazu broni masowej zagłady Artykuł M. Ttioreza w ,,l 'Humantte" 

Ddtnnik „L'Humanlte" oi;ublikowttl artykuł Maurłc:e 
Thoreza pt. „Wysiłki w kierunku jedności w noweJ fasie 

Zl patdzierntka 1954 r. odb11la się w amfiteatrze Sorb01111 podniosla uto­
cz11sto~ć na czdć w11bitnych uczony eh i znanych dda.lacz11 społecznych 
Iren11 i FryderlJka. JoUot-Curie z okazji 20 rocznicy odkr11cia przez nich 

t7 października w Z:omlsJI PolłtycmeJ Zrromadteala Oplnero NZ od· 
było 1lę głosowanie nad zrloszonyml '7 clĄgu dyskmjl projektami rezo­
lucji w aprawłe rozbroJenh~ I zakazu broni masowej saglady. Projekt 
wspólnej .resolUt'jl ZSRR, USA, Wielkiej Brftanll, Francji 1 Xana4y ZO· 

iła.I uchwalony jednomyślb.le. 
sztucznej promieniotwórczoki. 

NA ZDJĘCIU: sta.l11 sekretarz Francuskiej Akaaemii Na.uk - Loub de 
Broglie, sklada życrenia małżonkom Curie. 

Na począbku :r-osiedzenla W rwl~ z oświadczeniem 

Rozwija się ·kampania przedwyborcza 
prz.ecl.»ta\VUoiel. Kanady Mart.in Dixona, te W'.elka Brytania 
w imieniu włas.nej deleiacji doloiy war:elkich starań, aby 
oraz del~jl Zwią:b.-m Ra· osiąeriąć porowmieni-e, Wy­
dz.ieC!kiego, Stanów Zjednoozo· rMYIWki stwierdrził, że delega­
nych, Wielkiej Brytanii i ej.a radzleclt.a rówru-eż uczyni 
Francji z.aprQ?Ono~ał, aby Wll!7.Ybt.ko, co Jety w jej mocy, 

V . . Cl.i dalszy 1 
ze str. 

chows.ldego. Zebrani zaapro­
bow&U wa:i:yatkitt kandydętu­
ry. 

koleżanki Alicji Pietrzak projek,t rezolucji hinduskiej aby osiągnąć por<74umienie w 
mówi Helena Pacholczyk. pl'Zl!itazany ws.tal Komit;ji Roz. celu zapewnienia pokoju i 
Zobowiązujemy się cewić b1·ojeuiowej d!o da:Jszeeo omó- ~eczeństwa narodów. 
przędLę według jej aystemu. wieilia. Delecait 11\dli Menon Wyuyński pod.lu-eślił po-

wiła 0 tym, te :zarówno Rada PRZODOWNICE PRACY Przy wiązaniu zrywów nie bę- oświadC'Zył, :ż.e zgadza s.jA z 
Z ZPB IM SAWICKIL„ d · ć ..,., ~ nownie, że przyjęcie propo.zy· 

Narodowa, i"ak l '-j komisi'a , • .... z1emy nawija prz.,uzy na tym w.ni0€ki~ i b""·'e za 
J"' KANDYDUl„ DO vu• ~~ cjl ZSRR w ś.prawie zreduko-

oświ.aty n ie interesowały się q RAD palce. Rozumiemy tak Jak i- nim "'łosowa·ł. 
k t b "' wania o jedną trzecią sił 

W dostatecznym stopniu tru- nicjator a, te w en sposó b 
Bard ~ • b I d P~ciel Wl-"-'ej Bry z rojnycn pięciu wielkich mo· 

dno.ściami lokalowymi sZkol· zo O.c.YW1ona Y a Y· przyczynimy .clę do oszcz~- """"' -
S''usi·a n bra · ZPB i .,,,. tani! Dixon orn"wil ouuególo· cars.Lw byłoby :»Ważnym krQ· 

nictwa zawodowego. Bliższe ·• a ze mu w m. nia prz-,uzy, a tym samym do " ..--
Sawi-1·1·ei· Zeb•anl s gólo k i k ń II z· d wo te z.agacLn.ienia, ·eo do któ- kiem na tei· drodze. W dal· 

:zai'ęcie sio tą sprawą niewąt- ""'" · • :z:cze • wy onan a ws aza Jaz u " wo omawi'ali praco r d a o · li rych istniei·e Jeszcze ro<:biez· - SLym c;ągu mogłyby być uzgo· 
Pliwie po· mogłoby w usunięciu " a n • • nasze) part . 

dowych · 1· Pro"""a W b f ność w 9tanowi<~kach Związ.ku dnione normy redukcji zbro-
niektórych trudności. „. m Y orczy Alle a Pietrzak ze wzrus:r.e-

N i b l 
J<'rontu Narodowego, pod.kre- niem dziękuje za zaufanie, ja- Radzieckiego 1 mocat-sLw u· je1i posz.czególnych państw, 

a zako1 czenle ze ran a śla)" ,.,. duży wkład D'"N-wi· _ chodn.ich. Ta.k: =. twierdz-i! rozmia·ry redukcj ! równych ro-
l t t · b „- ..,... kim ją obdarzono. - Mog~ . .,... 

wysun ę o nas ępuiące. oso Y dzew w polepszenie wa·runków wam przyrzec - vświadeza - on, ie fakt odi:zucenta przeL dz aj ów bl"'Qni itd. 
na kandydatów do Dzielnico- "ytowyc'" dz 'elni· Mó · Zwią•-k Ra-"w'~':k . tz. d z kol · · · · t w · Rad N d j p 

1 
. u .o.• 1 cy. w1ono że jeżeli wstanę wybraną do ~·. "~~- ·1 w. „ o· ei wicetrums er y-

w:J Y aro owe - .o es;e .• o zmianach, jakie dokonane Rady Narodowej będę praco- lrumen:tu roboczego" Staalów s.zyński wypowiedział &oię pr:z:e­
Mieczysła.w E&iersJ.d, luerow- zostały w ciągu dzie51ęciu lat wać ofiarnie 1 sumjennle dla Zjedir.oczonyeh może wywołać cuWkO au.strailij:;kiemu projek. 
nile szkołY: ~stawowej m 11, władzy ludowej, a także 0 wle- dobra ludności nasze dzielni- doda1li<.~e trudno5ci przy dal- tCYWi relolucji, :Ctóry, jak wia-
Marla C1eslik, na'.1czyc1elka lu istniejących jeszcze bolącz- cy. szym uzgadnianiu Punktów domo, zaleca Komisji Ro-Łbro· 
szkoły podstawowei nr 135, kach. Między innymi ob p 0• • widzen.ia w Kombji Rozbroje- · jeniowej, aby z.ażl\()ała od se-
Izydor Wichan, kierownik Od- dębska wskazała na brak le- Długo jeszcze po zebraniu niowej, kretula.tu ONZ przygol.owa-
dzlału Oświaty Prez. DRN-l'o- kana chorób d.ziecil:cych na wysunięci kandydaci do rad nia sprawozda ni& zawierające-
lesie, Marla Żabicka., kierow- W•d.au..u. 1 Stokach W narodowych - Leonard Hen- Nastęj'Clle zabrał &łos pl"ZA!· dok dn • ~„..,. dzlik k t KD PZPR wodni""'"cy' deiegacJ·i ~-"zi·ec· go " ła ą charakterystykę 
n iczka szkoły TPD nr 21, Wla- stosunku do ln.nych dziclnlc _ - se re arz -... •"'1 stanowisk v,pe'lkich mOćarstw 
dyaław Matula'. sekretarz Widz.ew jest również upośle- Sródmleście, JM.eta Pawłow- ltiej A. J. Wyszyń&k.i. w sprawie rozbrojenia". 
nkoły pods-tawowej nr 49, dumy pod względem hvietlic, ska. - przew?<inl~ząra rad! OdJpowiadając Dixonowt, Przeciwko hustralijskiemu 
Stanisław Woskowtld, n.au- ·,kin itp. Koniecz.ne jest poza · k~biecej, Alicia Pietrzi:k, E- Wyw.yń.sik:l podkreślił, te dele- projektowi rezolucji wypowi.e­
czyciel szkoły podstawowej nr tym zwl!l'kBzenie Ilości placó- milia Majewska, Teresa Cie- gacja radziecka uważa, iż obe- drz.ieli 91ę także przedsiawicle-
106. wek handlu uspołecznionego ślak - dzlewiarka, Heie_na C'llie m imo pewnych różnic le Francji, Grecji, Jugosławii, 

Jako kandydatów n.a za- na Widzewie. Kowalska - ~ajster ~zie- zdań. mO'Ż.llwe iest osiągnięcie 
1tępców zgłoszono: Jadwigę Po zakończeniu dy!!kus"! wiarnl 1 St~fama Dobrzynska porozumienia i roT.wiązanie Libanu i Buimy. 
Pletrasi.ak, kierownicZkę s_zko- przy.&tąpiooo do wyboru ks~- - ~r~ewodmcząca rady,,. zakla- nie'lrtc>rych trudnych probie- Następnie odbyło !lę gloso­
ły ~odstawowej TPD nr 3 i dydatów. Na kandyda tów do doWeJ - rozma.wlall z ucze- mów. Del~atja :adziecka SJP<>- wan;e nad rewlucjami i wnio· 
Zofię M.ach.alską, kierownicz- Rady Narodowej m. Łodzi wy- stnikaml zebrania. dz.iewa się, że poz-os<tal! p.artne- skami. 
kę przedszkola· TPD nr 13. sunięto radną DRN Widzew, W godzinach wieczornych w rzy bQdą dążyli do przezwy· Rezolucja pięciu państw 

W WZPB 1 .l\IAJ'A 

N.a zebraniu załogi przę­
dzalni średnioprzędnej WZPB 
1 Maja jako pierwszy zabrał 
głos stary robotnik Piotr Si­
ciński. Mówił on o doniosłym 
znaczeniu wyborów do rad, o 
tym, jaki.eh powinno ~ię wy­
bierać kandydatów. On tet 
wysunął na kandydata do 
Rady Narodowej m. Lodzi 
tow. Bolesława Malinow&kle­
go, sekretarza Komitetu Łódz­
kiego PZPR. Kandydaturę tow. 
Malinowskiego przyjęto serde­
cznymi oklaskam!. 

Na kandydatów do Dzielni­
cowej Rady Narod<JWeJ - Wi­
dzew wysunięto dwie przodu­
jące robotnice - Helenę Naj­
der i lrenę Jóźwiak. 

'l'rudno było tow. Slcb'lsk!e­
mu opanować wzrus;i;enie, gdy 
Czesława Rogozińska zalosiła 
z kolei jego kandydaturę. 

Poza tym z przędzalni 6red­
nloprzędnej kandyduje prząd­
ka Stefania Bieniaszczylt. 

Na zastępców radnych za­
proponowano Janinę Wochnę 
i majstra Franc1szka Wojcie-

Eleonorę Swiderek, przewodni- Zakładach im. Ofiar 10 Wrze- cięienla isl.nieiących trud.no- (Zwi~u Radzieckiego, Sta­
c:zącą rady oddziałowej pri..ę- lmia na wieść o . wysunięciu ści. Wyszyfuki zaznaczył, że nów Zjednoczonych, Anglii, 
dus.lnl i skręcalni, oraz oficera kandydatury Alicji Pietrzak l.<l J"(Xlstaiwę projektu wsipól- · Francji I Kanady), ,.. która 
WP, Alojzego Gimera. Na kan- do Dzielnicowej Rady Narodo- nej rezolucjj pr1yjęto, Jak wia. stwierdza, że należy podejmo­
dydatćw do DRN Widzew wy- wej brygada mlstrll.B Racz· domo, p:'QPO!Zycje anfi,el&ko. wać dalsze wysilki w celu za­
sunięto: Jadwigę WdlC'Lllk, kowskiego składająca 1lę z 43 francuskie z 11 czerwca br., a warcia międzynarodowej koo­
kontrolerkę produkcji I przo- cewiaczek podj~la jej apel osz- nie amerY'ka1'.tsk• „dokument wencjj w sprawie redukcji 
downlcę pracy, Sabinę Spiczak czędzania przędzy. roboczy" z 25 maja ig54 r . . zbrojeń oraz zaltllzu broni ma· 
1:>rygadzistkę z oddziału s.krę: sowej zagłady, z06tala uchwa-
calnl, Zofię Ma'!"czyk, przodu- i----------"""----------------~ looa jednomyślnie przez w;;zy-

~~~ r~~t;I~:~ ~~~~~~aj Narada rnłodych przodown1'ko' w ~~/zlooików Komisji Poli-
IMarlę Priygońską, pnodującą Pnewodnlce:ący Komisji Po-
prządkę. Na zastępców kandy- litycznej, przedstawiciel Ko-

datów: obciąg.aczkę Helenę Ka· k I • D,.,,.KP l d lunlbi! Urrutia złożył gratula· 
mińską, chronometraż.ystkę - 0 e1arzy lJI • Ó .;. cje delegatom Zwiąi..lru Ra-
Kazimierę Zarębę i Irenę Gą- Alt dziedtiego, Stanów Zjednoczo-
alńska. · nych, Anglii, Francji i Kana-

Po zg!osz.en!u kandydatów Cl lokdCHllł nad wychowaniem młodz.leży. dy i podkreślił doniosłe zna-
załoga podjęta szereg zobowią· \ Pracą świetlicową i ciepłym czenie polityczne tej Jedno-
zań. Między innymi instruktor· ze •• „. I słowem powlnniścle dotrzeć myślnie uchwalonej rezolucjL 
ki odd i l d bl l bo · do &er<: cail:ej młodzieży. Pra· 

z a u u arn zo w1ą- w..v..'-y wnio•Ak pięciu 
zały si" do-'·olić łab· j cujcie jeszcze lepiej I w-ydaj- "Y"-"' ~ 

.., >"-" s ie pra- krajów w sprawie przek.azanfa 
cujące robotnice. Brygada od- . ZMP 194 przodujących koleja- niej, by w pełni za&tużyć na misji rozbrojeniowej hindus· 
działu skręcalni założy szkla- rzy. Do przyjęcia na kandyda· zamczybne mia•no pierwszego kiego projektu rezolucji 
ne prowadnik! na mru;,zyny, w tów partii przygotowanych zo- pornOC'l1ik.a parli!.„" 
Celu Zmniel···en1·a 1·10,.,.., odPa.d- Podsumowania narady do- uchwala.ny ZO$tał 58 głosami. 

~„ "'-• stało 1~7 najlepszych aktywi· .,.,,_ · k · k · t 
ków przędzy, zaś oddział przy- stów ZMP-owskich, wśród któ-" konał wi-cepNewodnlczący ZW ""'„eciw 0 wmos owi g oso. 
got.owawczy zgrzeblarni będzie rych nie brak młodych inży- ZMP, tow. Zagonełsld, sta· wał tylko delegat Kuomintan-
dokładniej czyścić maszyny 1 nierów i techników. wiając przed mlo<lyml kweja· gu. 
oszczędzać oliwę. rzami dwa n.ajważnleJS&e za· W dniu 29 pafdziern1ka Ko-

ALICJA .amTRZAK 
- KANDYDA"i'EM ZAŁOGI 

ZAKŁADÓW 
DZIB\l\IJARSKJCR 

Jest u nM Jednak j~ dania: włączenie się aktywu mlsja Polltycz.na przystąpi do 
wielu młodych }:'1-zodownik&w ZM;P do akcJI wyborczej oru omawłal!lla następnego punktu 
pracy, którzy nil! mależli dro· wz.mozenie czynu przedzjazdo- porządku dziennego - s;prawy 
g! do organizacji ZMP. Notu· wego. tz.w. „akcji zbiorowych". 
jemy również wypadkli chuli· 

walki o PflkóJ". • 

Paryskie zobnwiązania A~enauera 
będą dotkliwym cictżarem 

dla Niemiec zachodnich 
- 08wlade2a Ołlenhau„r 

W artykule tym sekret.an: 
generalny Francuskiej Parlil 
Komunistycznej pisze m. in.: 

- Podpisano więc te ukla· 
dy J;>ary&k ie, których głównym 
celem jes.t ponowne u.zbroje· 
n ie Niemiec zachodnich, i któ­
rych zas.ada zo;-tał.a zaapl.'Obo­
wa<na przeiz Zgromadzen:e Na­
rodowe w dniu ·12 pażd'lierni­
ka po konterenc!i londyń5Rlej. 

Obecnie rozpoczyna się no-
BEKLIN, 28. 10. wy, i;tiezmic:rnle donio..;ly ~ta.<p 

Jak dono~•2' l! Bonn, prse"adnl°"ey 8ocjaldemolu:ałyoz-• walk.1 prz~wk~ tym Ul{ła<iom. 
nej Parłll Niemiec Erich Ollenbauer o4'wladezyl, u Adena.uer ~V:;n:Jk tei wa•Jk:, ~órej cel~ 
p11wzlął w Po.ryiu 10bflwł"8Dl&, ktne ~ dótkłiwym cię· Jest rned<Yi>uszozeme do ratyf1· 
brem dla Niemiec aaehodaleh. , · kacjl u,kładów -przez Zgroma-

Wyniki rokowań paryskich 
- powiedział Ollenhauer -
calkowlcie potwierdzają za. 
strzeżenia partii socjaldemo­
kratycznej wobec polityk! Ade­
nauera wysunięte be;:pośred­
nio ?O konferencji londyńskiej. 

W Paryżu powrócono do for­
mul bońskiego „układu ogól· 
nego" i utrudniono w ten spo­
sób w znacznej mierze sprawę 
przywrócenia jedności Niemiec 
w drodze rokowań czterech 
mocarstw. 
Mówiąc o zawartym w Pary­

żu porozumieniu w sprawie 
Saary, Ollcnhauer stwierdził, 
że porozumienie to nie gwa­
rantuje praw politycznych l 
swobód ludnoici niemieckiej, 
Zarówno pod względem fak­
tycznym, jak i prawnym okrę& 
Saary do chwtll zawarcia trak· 
tatu pokojowego nie będzie 
mógł być uważany za część te­
rytorium niemieckiego . . 

, 

ZE SWłlTA 
l'llZYIVCIE DO ZSRR 

DltEGAC.11 """" MoEISKIEJ 
COVENTltV 

W z~ończeniu Ollenhauer w ~ 1 .._.1111...,,„,,.1 .., elł· 
podkresl!ł, że układy zawarte cjamrch USA. detrc•ącYlftl to~il 
w Paryżu będą niewątpliwie •-r1'at\sl:l„o ko<Ulllelu ~.,,....,.,990 
źródłem tarć i sprzeczności w ~nol, Vl-1Mka Aa•M a Pninwa 

· d F · N" ogło11ła komunHtot podltroś aj"cy, to 
m1ę zy . r~ncJą • a temcamt I os.wiacJc1•ni• te stanowią noru.uenie 
zachodrum1. 1uwerennośd Victnam1ki•I ltepubłikł 

Demokrał)'c1nej. Pretensje zawarte w 

S h . d W k IJCh oiwiocla•niach poz.ostajq w spn:• 
c m1 t- 1ttmac : "'"°'d • 1t0<6tum1cni""' 11en .... ni:n, 

llt6re wyrajnle pnwlduJe, ie ttrefa po­
lot- „ p6IMc od ty1ncia10wtl Unii 

UchV1ały londyńskie 
i paryskie 
godzą 

w zjednoczen e Nlem~ec 
Poseł do Bundestagu 

Schmidt - Wittmack, który 
przeszedl do NRD, udzlelil wy­
wiadu przedstawicielowi a­
gencji ADN na temat uchwal 
londyńskich · I paryskich. 
Schmidt-Wittmack stwierdza 
m. in.: 

Uklady w sprawie jedno­
stronnego paktu wojskowego 
między Republiką Federalną 
a mocarstwami zachodnimi za. 
grażają w najwyż5zym stopniu 
zjednoczeniu Niemiec. Układ w 
sprawie Zagłębia Saary jest 
sprzeczny ze wszystkimi uch-
wałami Bundestagu w tej 
sprawie. Wszyscy myślący 
Niemcy muszą wreszcie wy­
ciągnąć z tego odpowiedni 
wniosek. Wniosek ten - to 
wybór nowego szefa rządu w 
Bonn. 

d•-rllacyjn•l pecllego cal1<owicle acl-
mln~jl nqdu VllD. W tych waNn­
lloch k-lt•t wejaltowo-adminlslracrjn1 
Hanoi Mwledua, i. ni• umctjo kon­
iu- generalnego SlanOw Zjodnocxo­
•rch w "'" mlaci•. 

l'llZICIWICO UMILITAllVZACJI 
NllMllC ZAOIODNICH 

Jak don•1I dtł•nnłk ufrlheten° I w 
0110 odbył •i• 'trioll<ł wiec, na k~rrm 
pno111awlel prnwodnluący Komunł­
sty<1n•I Parlll Norwegii, Er.•U Loevtlen. 

0_.lolqc pklady 1awaite oslatnlo 
w Parytu, Lłft'fłlen podkreślił, ł• robot­
nicy 1ackodni• • niemieccy wypowiada· 
Ili 114 1tonowc10 przeciwko ,....illlarfla• 
cjl Niemiec. 
lłn-tllaqcy ic. .... nl1tym1e/ l'a1111 

Norw.,U 101nae1rł, łe milite1'71trc•n• 
Nl•mc.r pri•r prxeuło sło lot 1agrai:o· r, na„dom EU"JPY I po~kreślił, te 
wlellol• .... orstw• powi""Y jol< no!"'· 
chlej ro1p~1cat rokowonla w 1Pf0w11'l 
poto;ow.go ro1WtQ1ania problemu n~e­
..i.ctlego. 

NADZWYCZAJNY ZJAZD FRAN­
CUSKIE! PARTII SOQALISTVCZNEI 

Klel'O'Rftictwo FrancllMlo) PartH Socfo· 
lł1tycsuj po1tanowlto rwolat w dniach 
10-11 \lllopade br. nod•Wltlafny •l••d 
lef partii. Na pon~dku ddonnym tego 
ajatdu 1naidu]• si' sprawo u1tal&1'IC1 
POSIO"f clap_..,.h „.Jallstycanych 
w pnyutoJ <Mbacle nad ratyłikaclq u­
•lad6w londriltkkh I paryskich w 
Zgl'Omad1enlu Na!Odo*"" onr1 lprawn 
udrłolu lff)alłttłw w nad\le Mtndff' 
Fronce' a. 

dumie Narodowe, będzie miał 
decydujące znaC?.enie d•la l;>ez· 
i;>itlcze11stwa Francji i dla pc>­
koju Eąropy. 

Partia nas-za była jedyni! 
pai-tlą, która walczyła prze• 
ciW'lto układom monachijskim. 
Przez dłuższy czas nasza par· 
tia była jedyną partią wai­
czącą przeci~o planowi Mar­
shalla i pakto-m a.tlaintyckie· 
mu. Przee dtugi~lata wakzy· 
liśmy s-ami przeciW1ko wojnle 
w Indochil!lach. Pierw.s.I rozpo­
częl!śmy wa.lkę przeciwko ~a· 
nowi Schwnana, a następnie 
pneclwko ponownemu uzbra· 
Janlu odwetowców niemiee· 
ki<:h pod. szyldan ,eura.pej-
skim«'. , 

Naa-ód fran<lU!iki odm.leli u· 
kład o „armli europejskiej" t 
przyczynił alę do p<>łożern.l.a 
kreoo wojnie w lndoohlnach, 
popierając bohaterską walkę 
ni>i-odu victnami;k!ego oraz po· 
kojową inicjatywę Związku 
Hadzieokiego i Chin Ludo· 
wych na k=tereneji · genew· 
skieJ. 

Czyż ~'Zwo myślący Fran­
cuz! mogą nie zjednoczyć lllę 

dtiś, gdy utworzenie armil 
niemieokiej ma nastąpić za 
kilka tygodni? W militarya· 
tycznym pe.ńs.twie bońskim bę­
dzie z karoym dniem .,.__ta. 
Io znacz.enle generałów, jun· 
krów i wielkich przemyelow­
ców, którzy przyczynili sdę do 
rozpętani.a drugiej wojny 
światowej. 

Wf!IZygcy patrioci francuscy 
sprzeciw.iaJą 5>ię stanowczo po· 
nownemu U2.broJeniu genera­
łów hitlet'O\vs.kkh i domagają 

się prz.yjęda pro~Ji ra· 
dzieClkich w spr.awie pokojo· 
wego uregu!QWaula problemu 
niem:ecldego I utworzenia sys­
temu bezipiecz.eń.stwa :r::bioro· 
wego w Europie. 

Dlatego 
Francuska 

też l tym razem 
Partia Komunis· 

tyczna nie będzie osamotniana 
w walce prr.eclwko sabotowa­
inlu interesów Francji l spra· 
wy pokoju, 

Na cześć 
XXXYll rocznicy. 

Wielkiei Rewulucji 

IM. OFIAR 10 WRZESNIA 
gaństwa. Przyczyhą te&o jesot 
w dużej mierze nledo.tat=a 
praca organizacji ZMP. W o­
kresill przedzjazdowym, w o­
kresie wielkiej akcji wybor­
czej do rad narodowyeh mu· 
simy te braki i ~edoclągnięcla 
zlikwid{JWaĆ. 

St.osunki francusko-radzieckie ·a bezpieczeństwo EurOpy 
W świetlicy Zaldadów Dzie­

wiarskich Im. Oflar 10 Wrze­
śnia w dniu wczorajszym od­
było się zebranie, na którym 
załoga wysunęła swych kan­
dydatów do rad narodowych. o Z uwagą wysluchall zębranl Nam.e ooeane udanie _ to 
referatu, omawiającego Pro- włączenie calęj młodzieży do 
gram Wyborczy Łódzkiego walki 0 przedtermiin01We wY· 

cała zafoga ~lnl. zagajaJfłC Komitetu Frontu Narodowego. konanie planów produkcyj. 
zebranie przewodniczący od- Słowa Programu Wyborcze- nych i przewoz!JWych, 0 ob· 
działowej rady •zakładowej, go: „„.Wlókniarki i włókniarze! nlżkę koszrtffiv y;las.nych, o 
Antoni Preybylak, powiedział Walczcie nieEtrudzenie o wy- spraiwne rneptowadf:enie 

Dokończenie 
ze str.· 1. 

MOSKWA, 28. 10. 

• 
rl! stosunków francusko-radzieckich 
są wyjątkowo pouczające. 

W świetle tych wYdarzeń - pisze 
dalej dziennik - narody Francji I 
Związku Radzieckiego oceniły za­
warty bezpośrednio po Wyi.wolenlu 
Francji w frUdnl;i 1944 r. francus,)to~ 
radziecki układ o sojuszu i pomocy 
wiajemnej · jako wya:az tego, it kola 
rządzące Francji wes:tły na n()o.ltą 

drogę prowadz.ącą do ~ałego poko-

podkreśla dzienn ik - dowodzi n!e­
zb;cie, że umocnienie stosunków 
międ.zy Z$RR a Francją i ~Cillła 
współpraca między nlrni w d~!edtl~ 
nie zapewnienia bezpieczeństwa by­
ła zawsze niezmiernie ważnym czyn­
ni~dem utrzymania pokoju w Euro­
pie - z druglej zaś strony - kiedy 
stosunki mię<izy tymi dwoma wiel­
ldmi mocarstwami europejskimi me 
były przyjazne, a wspólpr.aca mię­

dzy nimi była zachwiana, przyciy­
niło s ię to n ieuchronnie do umocnie­
nia sił Wojny, umozliwiało reallz.ację 
ich agr esywnych planów. Obecnie 
przed Francją otwieraj ą s ię w dzie­
dzinie P<Jlityki z..agranicwej dwie 
drogi: albo droga prowadząca do od­
budowy milihi ryzmu n;emieckiego 
i wląc3en!a Niemiec zachodnich do 
agresywnych ugrupowań militar7 
nych, co znowu stwarza oczywiste 
zagrożenie pokoju w Europie, albo 
droga współpracy i zjednoczenia wy. 
silitów w szystk ich państw europej­
skich w celu zapobieżenia groźbie 
wojny, co doprowadzi do konsolida­
cji sił 1>0koju w Eu,ropie. 

m. in.:_ Wie1ki fu dla nas u- konanie zadań produkcyjnych I aro j--' h . 
Podnoście w"'daJ·ność prac", przew w =•etmyc i ztmo· 

szczyt, że jako pierwsi w za- J ' wych, o S'tol!Qwanle nowych 
kładzie będziemy podejmować wykonujcie plany jakościowe i ·metód pracy w oparciu o bo· 
zobowiązania i 7.aciągać Warty asortymento.ve, walczcie 0 gate wzory radzieckich koleja­
Produkcyjne na cześć Wielkiej obniEenie kosztów własnych, o rzy. Niech Wf'l!.Y&CY młodzi ko­
newCYlucji. W nasze ślady ~- akumulację„." - przyjęte zo- lejarze wytę:!bnym czynem 
dzie cal!!. załoga. stały przez zebranych gorący- produkcyjnym powitają wy-
Podchodzą do stołu prazy- mi oklaskami. bocy do rad narodowych oraz 

dialnego t!rncze i tkaczki, m~j- ~o dysk~s.ii, w ~tórej robo· II ZjaŁd ZMP, na który i na· 
stre>wie i m~żowie zaufania, tn~cy mowil! o duzycl_1 . prze- s.za organizacja >Wśie swych 
składając w imien~u własnym n:i1anach w naszym zyc1u \~ przedstawicieli. 
i zespołów r.obowiąumia. I ciągu i.o lat właqzy ludowe_J, / . 
tak brygady mistr;r;ów Bole· 1 na pochum ~tanął przewodni- W dys.!rusji, Jaka rcnwlnęla 
&lawa Ła!kiego , Zygmunta C2l<\CY zarządu zaldadowego 1 się n.ad referatem, zabierali 
Studz;foijóego i Jana Zybe~ta ZMP, tow. Karolak. I głO!I mlodzi ma~zr:iiś~i, ś~u· 
postanowiły w c,kr:e~ill peł~ue· -W imieniu organizacji ZMP _sari.e, technicy i in:i;ymeroW'le: 
nia Wart n:e wypusmć am Jed· I całej młodzieży naszych za- Jan Zgoda z Kępna, Jerzy No­
nej brakowej sztuki. Zespoły kładów proponuję wysunąć na gala z Aleksandrowa KuJlllW­
Btocha, Sobczaka, WlodarczY- kandydatów do Dzielnicowej !<kiego, Czesław Biduliń~ki z 
ka i szwąrc.a, produkujące z Rady Narodowej dwie przodu· Piot0nkoV1a, Madan Wojde­
wysokogatun.kowej przędz.y ar· jące ZMP-ów~i: Emilię Ma- chowski z O~ow1a i iN-ielu 
tyku! K-80, zwię~ą produ~- jewską i Alicje Pietrzak. .. innych. l.fówil! oni o ro'Z'Woju 
cję I gatunku o 7 proc. Ci:ys- Bu,·za , cklasków przerywa w!l'pótzawodnid.wa !-'I"Zedzja'T.­
ciarki przee lepsze, dO!tlad- słowa Karoleka. dowego, o nowych brygadach 
niejsze czysz9e. tka.n.i.n _ Maiewską _ mówil dalej P:<><i:Ukcyjn::"ch, o upowszech­
przyczynią się <9 ~1kw1dowa- tow. Karolak _ jest cenioną ma~1u radz1eokkh metod pra­
nia błędów. powstaiących W przodownicą pra~y w krajalni. cy it:p. 
proc~!l:e farb~a.nia. ~lodzlet Jest zarazem przodującą pro· Gorąco przyjęli zebn"l.\ sło­
ZMP, aby zmnieis-zyć ilość od· pagandz1stką. Alicję Pietrzak wa seltt·etana KW PZPR, tow. 
Padk ów wątku, masow_o odpo- znacłe wszyscy. Jest ona Ini-t :v Milkiew:cza : „Idz:emy do wy-
wi"Xlz!ala na wezwanie . 0 ' • cjatorką nowego sposobu osz- borcćrn z programem Ftc-.:itu 
Góroc:yńskiego, poatanawi.aJąC czędzania przędzy w cewiar- Narodowego. Wy, mlod.21, 
wzajemnie kontrolować co- ni... bn 1 . t rl 'śc\ 
dŻ~ennie odpadki. pe i in cia ywy, pov; nni e 

W
iele zobowiązań dotyczy Następnie na trybunie staje ci:ynem pr odukcyjnym zabez-

cewl·aczka Helena Pacholczyk, nłeczyc' reaHT~c'" tedo pinlme 
ja·"ości produkcji. Realizując • · --~ ,„ , " -
~ 1 kto'1·a zab1·era głos w imieniu go Pr""ramu w'nnlśc 1·e ~'wi· 

le. ·~łoga tk.alni „C" Palbian c.- va , • ·~ 
~ 39 cem1'aczek • brygady mis- nąć •zeroką 'p1·opagand<> nil 

ki:h ZPB zmniejszy powatnie •• u , „ 
r'Oduku · d trza Rokickiego. terenie waszych za·kładów pra-

ilość braków, WYP. · ie 0 - 1 k cy. J..,,,~ a•-+-yw Z"P, m•1!kie 
datkowo wiele tysięcy metróW - Podejmujemy ape ·an- ""'v "" m • 
tlta.nin I gaotunku, dydata do Rady Narodowej jeszcze ba:rdziej wzmóc pr.e.ci: 

' 
• 

Dziennik „Pra.wda" za.mle-
lcił 28 bm. art11kul p0Awięcon11 
30 rocznicv. nawiązania stosun­
ków dyp1oma.t11czn11cll mtęd211 
ZSRR a. Francją. 

W artykule pt. „Stownki 
fra.1icusko - radzieckie a bez­
pieczeństwo Eu~op11" „Praw· 
da" pisze m. in.: 

Stosunki między Z)Vl11zklem Ra· 
dzieckim a Francją na Wl!eystkich 
etapach roz.woju były nierorerw.alnie 
zwiąi.:me z problemem beipieczen­
stwa w Euro~i.e. Dziś w 30 rocznicę 
nawiązania stosunków dyplomatycz-
11yth mię<izy ZSRR a Francją -
pr;r;ypomina o tym z nową siłą wy­
tworwna obecnie sytuacja: interesy 
beapieczeństwa obu państw 'stanow­
cz.o wymagają podjęcia wspólnych 
wysiików przeciwko ewentualnemu 
w~krzeszeniu militaryzmu nkmlec· 
k~g~ . 

Zachodnia pra~a reakcyjna - pl· 
i;ze dalej „Prawda" - usiłuje obec· 
r le ignorować hlstorycz.ne doświ?d· 
c:zenle narodów europejskich, którtl 
padły ofiarą a,gresli Niemiec milita­
rystycznyt'h. Wrogowie pOkoju chcic­
Jlby przeciwstawić Francję polączo­
nq nlebetpiecznym dla niej sojlm:em 
z militarystami nierniedtW!ll -
Związkowi Itad:z.lecklemu 11 innym 
miłującym pokój państwom Europy, 
próbując przy tym dowi~ść, że tc;;o 
rodz>iu po~ ity!ca oo powiada rzeko 
mo lnterei!om Francji. 

Obecr.ie, kiedy koła rządzące Frj'l­
cji, jak dowiodły tego rokowania fbn­
dyńskie i p.:ryskie, gotowe są znowu 
wkroczyć na drogę montowania w 
Europie ugrupowań militarnych oraz 
popierają politykę remilitaryz.acji 
Niemiec za<:hodnich - lelocje histo-

Dziennik omawl.a dalej rozwój sto_ 
sunków radziecko - francu!'.okich po­
cząwszy od dnia nawiązania stmmn­
ków dyplomatycznych 28 p.ażdziernl-
11:.a 1924 roku. Nawiązując do układu 
francusko - radzieckiego o pomocy 
wzajemnej )Xldpi-sanego w maju 1935 
roku, „Prawda" pisze: 

„Ignorowanie francusko • radziec­
kiego układu o pomncy wzajemnej, 
naruszenie przewidzianych przez ten 
uklc:d zobowiązań,• popieranie agre­
sywn~.i polityki hitlerowskiej dopro­
wadziły, Francję do wojny. P<> napa­
śc i Niąrnjec hitbrowsldch ' Francja 
była osamotniona, ponieważ Stany 
?:jednoczone nie prz,y&Zły jej z po­
mocą w krytycznym momencie, a 
pomoc angiekka nie wywarła i nie 
mogla wywrzeć żadnego wpływu na 
bieg wydarzeń. Francja zo&t<lla rot­
bita l okupowana. 

W , ten sposób Francja drogo zapła_ 
ciła Zl to, że jej kola rządzące przed 
drugą wojną światową zamia~t 
wspulpracy ze Związkiem Radziec­
kim w dzicdl:hie zapewnienia poko­
ja i t-eznieczei1stwa, wohły prowa­
d7.lć polityk~ zmim?.ająq do zao­
strzenia stosunków z ZSRR, co było 
wygodne przt>de wsę;yr..tkim dla a­
gres~·nych elł Niemiec hitlerow· 
$kich. Wiaderno powszechnie; :te je· 
dynie rozgromienie Niem~cc hJUP.­
rowsld ~h uratowało Fr.:incję od osta­
tec:mej zaglady. Wi.adomo rownie1. 
powszechnie, że zadanie to wykon3l 
przede wszystkim i w pier wstym 
rzędzie właśnie Związek Radziecki. 

ju w Europie. · 

Układ francusko-radziecki z 11}44 
roku wzmocnił syluację międzynaro­
dową Francj i, przyczyniając· się do 
przywrócenia Francji roli wielkiego 
mocarstwa. Układ ten stanowił <lo­
niosly, nowy etap w hi:Jtorii stosun­
ków francuslfo-radziockich i otwo­
rzył nową dr<>gę, drogę przAaźni 1 
współpracy między Francją a ZSRR. 
Czy koła rządzące Francji wytrnrzy­
stały jednak te możliwości w interesie 
bezpleczetl.1twa swego kraju i innych 
miłujących pokój krajów EUropy? 

Fakty dowodzą - kontynuuje 
dziennik - że rząd francuski zamie­
rza obecnie związać Francję nowy­
mi porozumieniami, które są ja­
skrawo sprzeczne z francusko-ra­
dzieckim ukŁadem o sojuszu i pomó-

• cy wzajemnej. Chodzi o opracowane 
w Londynie i podpisane w Paryżu 
s~paratystycuiepo,rozumienia w spra. 
wie Niemiec, podczas gdy w myśl 
układu francusko-radzieckiego na­
leży usunąć niebezpieczeństwo agre­
r ji niemieckiej, podpi.sane przez rząd 
francuski. 

Pchwały londyńskie zmierzają do 
wskrzeszenia military!.mu niemiec­
klego i stwarzają w ten sposób o­
czywiste ;r;agrożenle bezpieczeństwa 
narodów Europy. 

Te niezbite fakty hi!;toryczne wy­
kazały dobitnie, jaka polityka od· Hi.storia stosunków francusko-
powiada interesom bezpieczeństwa radzieckich w ciĄgu 30-letniego o-
Francji, a jaka jest z gruntu sprze- kret:u obfitującego w doniosłe wyda· 
ewa z; tymi interesami, ' rzenia w życiu narodów Europy -

N;e ulega wątpliwości - plsze w 
zakvnczeniu „Prawda" - że właśnie 
wykonanie układu francusko-ra­
dzieckiego stworzyłoby dla Francji 
realną moż.liwość utrzymania l u­
mocnienia swej pozycji w Europie 
jako w ielkiego 1 niezależnego mo­
carstwa oraz uzyskania realnych 
gwarancji bezpieczeństwa wobec 
groźby n owej agresj i ze strony mili­
tarywiu niemieckiego. W obliczu co­
raz większego niebez.pleczeństwa za­
grażającego ze strony podnoszących 
głowę odwetowców niemieckich, 
fra ncuska op'.n ia publiczna stanow­
czo domaga s ; ę umocnitnia, a nie 
podważania stosunków ze Związ­
kiem Radzieck!rn. Z tymi żądani,ami 
nie można siE: nie liczyć. 

; 

' 

• 

/ 
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Pomóżmy uwe>ln_ić od nudY Wykonali zadania 
pracę zetempowską • · Sześciolatki 

„Dumn1 jesteśmy. z naszYłn 
przodowników pracy - pisał 

tow. Bajstc~ak, nas'z kores· 
pondeni z Zakladu '„D" ZPB 
im. Stalina. - A szczególnie 
z tych. którzy już wykonali 
zadania Planu 6-letniego. Są 

to drultarze: Bolesław Doma­
gała i Tadeusz Go~tef uraz 
farbiarz Wladyslaw Górecki I 

robo~n1k b1elnrka Józef Józe­
!1ak", 

ków. Górecki wie, że jes.t 
wspólgospodarzem swego za~ 

kladu, ze pracując wydatnie 
wzmaga siły naszej ludowej 
ojczyzny, przyśpiesza wzrost 
dobrobytu mas pracujących. 

~ 

Pr:i:e1 rozpoezęclem powla- - To u was zaczął nleda• wykupywać. ,.Redaktorzy" za-
towej narady aktywu ZMP u- wnp praco kombaJ'n? Opo- d wal t I 
czestmcy s1ed2!eli sztywno na ~ 9 1 

PY an 
9

: 
ławkat'h I ze znudzeniem roz- wtedzielihyścle nam 0 nim, 0 . - Jakle państ.wo odwiedził 
glądal1 się µu sali. Pracownicy wa~zel P• acy 1 waszych trud• ostatnio premier Indii Nehru? 
zarządu powiatowego wcho- nośc'ath, za~1m się zacznie _ Od którego roku życia 
dzil1 1 wychodz1h, liczyli obec- narada. 'glosowa-
nych, zaglądali raz po raz do przysługuje prawo 
listy obecności. Dz1ewt'zyne zaczęła opowie· nla i kandydowania do ra6y 

NastroJ był LlewaJąr-y. Taki, dac. Obecni ~kupili srę wokół narodowe1? 
jaki bywa wciąż Jeszcze często 1 n1eJ. Pariły pytania. potem Wykupujący fant musiał 
na zebrnnrad1 czy naradach kt , POM d 1 ZMfl-owsk1ch, kiedy to naj• os z ' opowie zia 0 trafnie odpowiedzieć na pyta. 
pierw trwa nucll'le oczekfwa- koml1a1nie buraczanym I ria rie I wówczas otrzymywał da· 
nie, potem slucha się referatu, życzenie zebranych nary~owal ną rzec7„ w przeciwnym razie 
ozdob111ne>go gęsti> słowami schemat dz1ełame tej meszy-. b ' k „redaktor" wy1aśnlal zagad-
„na azie' • „na 'ldcin u", „w ny. Wywrązala się dy5kusJa, 
ramach" itp„ a w końcu za· 
czyna się dyskusia, w któ- zapanowało o?:yw1en1e. Wszys-

nienie, a ten, który nie umiał 
odpowiedzieć, musial „inkaso­
wać" docinki swoich koleża­

nek I kolegów. Każda nowa 
wieczornica przynosiła co­
raz lepsze rezultaty, przy­
czynlaJąC SI~ 1ednucześ11re do 
polepszen la się czytelnictwa 
prasy wśród młodzieży L. co w 
ślad za tym Idzie, do pogłębie­
nia jej wiedzy. 

rej wielu uczestników prze· cy Jakoś pr~est<1U ~ię nudzić. 
mawia z taKą miną, jak- - Kto tu był t!!n starsr.y 
by wszystKle rozumy zjedli 
i jednocześnie tak górn.1Jutnie, Jegomość, klor Y nas wciągną! 
że mało kto może zrozumieć, o w dy~ku~1ę? - pytali. 
co chod>:i. - SeKretarz komitetu po-

1 właśnlt' do teJ sall, gdzie wia tow ego partit. 
panowała atm„•fera nudni;go „ * 
wyczek11.lłan111 na nudną nara- • 
dę, ws1Pdl st:Jrszy, siwieiący 
mężc•yzna. 

-Cóż to, towarzysze, siedzi­
cie bel zyc111 1ak staruszko­
wie! - zawoiał. Wszystkie o­
czy z Eec1ekaw1emem zwróci­
ły $11: ku niemu, 

Wszyscy mają w Łodzi 
dzlelnll:ę1 Karolew. Dzielni­
ca ta do niedawna ucho­
dziła jeszcze za . jedną z 
tych, gdzie uważane, że lutej• 
sza młodz1ez, nie urnie kultu• 

~ C1y tu są towarzysze t od ralnie spędzac wolnegc> 

I o dziwo! Dzięki temu 
„rozruszało się" kolo zakła­

dowe ZMP. Dziś jest ono jed­
nym z lepszych kól w dz.ielni­
cy Polesie. 

zespołu PGR? - pyta przy• 
były. pracy czasu, że chuliganl llp. 

Bywało I tak, że w pobltskich 

„ 
"' * 

Jedna i uc7.estniczek powle­
działą, że właśnie ona przyje­
chah na nara1ę z wymienio­

parkach, obok dworca kniejo• II Zjaid ZMP 1 kampania 

nego zespołu PGR. 

wego, wystawały g1·upv ctiiew• wyborcza do rad narodowych 
czą! 1 chłopców nudząc się, sprzyja ze wszech miar pel­

------------~ zicwaiąc. Wielu z nich praco- niejszei aktywrzacJI ZMP-ow-

i wałó w pobliskich zakludach ców we wszystkich dziedzi­
pracy, m. in. w Zakładach nach :i.yc1a młodzieży - kultu­
Wytwórczych Transformato- ry, sportu, rozrywki. Nie po­
rów. Nikt się Jednak nimi bli· winno być takich pragnień I 

' 2 800 nnwych 
punktów usługowlcb 
puwstało w br. 

we wsiach 
W bieżącym roku nastąpił 

da!.ity rozwój sieci placówek 
handlu .viejskiego, co przy­
czyailo się do uspra>Vnlenfa 
uopatrzenia chłopów w towa­
ry przemysłowe. dostarczane 
na w.eś w coraz większych 
ilościach. Mo1 1-0 szczegolne 
znaczenie dla chłopów takich 
województw, jak lubelskie, 
białostockie. kieleckie i rze· 
szowskie. w kt.órych s!eć ho1n­
dlowe je.st sla bo je8zcte roz· 
winię I.a 

W ciągu 9 miesięcy br. spół• 
dzielczc,ść samopomocowa u­
ruchomiła na Wti' ponad 2.800 
nowYch punk:tói' sprzedaży 
detalicznej, cz;1i z;naczrtie 
WiflCeJ niż przewiclywał roci.­
ny pl.an. Tak więc obecn:e lud• 
nośc wiejska korzysta z prze­
euo 39.600 sklepów gromad?.­
kich, sklep0w kilku• i wield­
branżowych, punktów· .spri.e­
daży pomocnitzej, wiejskich 
domów towarowych oraz róż­
nego rodzaju skł;:idów. 

Mimo wzrostu. stała sieć 
handlowa, zwłaszcza sklepów 
branżowych, je.st wciąż jooz· 
cze nie• wystarcl.lljąca. Tote~ 
spółdtlelczość samopomocowa 
szeroko 'rozwija pomocnicz.e 
formy handlu - targi powia­
towe. jarmark! gminne. sprze­
&iż obwoźną itp. O tym, jak 
poważną rolę spełniają te po­
mocnicze formy, świadczy 
fakt, że w okresie 3 kwarta­
łów br. obroty handlu straga­
nowego i obwoźnego stanowiły 
ponad 4 proc. ogólnych obro­
tó\V gm:nnych spółdzielni, a 
we wrześniu nawet 6 proc. 

zainteresowań 1ntodzież", któ-
żej nie zainteresował. mimo li ; 
wlęk~Eo~ć należała do ZMP. rych me podjęłoby kolo ZMP 

- Co nas obchodzi to, co o­
ni robią po pracy - ma­
wiali niektórzy towarzysze, 
odpowiedzialni ui wychowa­
nie mlodzleży. At któregoś 
dnia do zakładów przyjechała 

po kursie kierowniczka świe­

tlicy - Michałows~a. Po kil• 
ku dniach swej prat'y zjawiła 
się u przewodniczącego Zarzą· 
du Zakładowego ZMP, tow. 
Rylskiego. 

- Co tu u was tak ponuro 
- lapytel11. - 'fz;'!ba by 
temu jakoś zaradzić, wrgan!zo­
w.ać Jakieś !'OZrywki, przycią• 

gnąć młodzież do śwletllcy.-I 
tak rozpoczf:t" pt iict:1 z mlo-
dzieżą. Orga111rowano występy 
zespołów artystycznych, tblo-

do natychmiastowej realizacji 
- począwszy np. od zorganl­
zowanra towarzy11kiego życia 

w świetllcy (tańce, gry towa· 
rzyskie itp.), a skończywszy 

na budowie stadionu, 

* • * 
Jak w rozwinięciu tej pracy 

dopomóc mogą młodzieży in­
stancje partyjne? Aktyw par­
tyjny nioże I p.1w1nien wpły­

nąć na wzb<Jgacen1e I uatrak· 
cyin'tenle całeJ wielkiej pracy 
ideowo • polityczne), Jaką pod· 
jęła organizacja zetempowska 
przed U Zjazdem ZMP I jaką 
powinna podjąć w kampanll 
wybordeJ do rad naroduwych. 
Chodzi o t<.1, aby aktywiści I 

rowe uczęi-:.:czame do teatru, członkowie partu sami wystę­

kina, 0 rgamwwano wieczorni· powali ptzed młodzieżą z cte­
ce.„ kawymi, barwnymi pogadan-

- Podczas tych wieczornic _ kami oraz aby podpowiadali 
opowiada tow. Rylski _ nau- aktywowi ZMP ciekawe, pa­

czyliśmy nii~i.s, młodzież kilku ciągające formy pracy, 

iowarzyskkh gier, wyrabiaJą- Wielu aktywistów 1 człun­

cych pamięć I slybką oL ienta- ków partii jest bylyml akty­
cję. Gry te były nfe.lednokro- wistami lub rzlonlrnm1 KZM I 
tnie dzrecinne, ale zabawne i ZWM. Niecha.I dzielą się z 
wesołe, młodzieżą swyrrn wspomnie-

- Je~h kto§ ~ uczestniczą- nfami, niechaJ opowiadają JeJ 
cych w te) gl'ze prze1t,ral, da- P b<>haterskiel walce KZM I 
wał fant, który M~tępnie trze- ZWM, niechaj żyWCI I b&zpo­
ba było wykupywać. Fanty §rednio Pl7.yll'lminają postacie 
otrzymywali wyJ:naczeni przez bojowników iuchu mtodzieżo­

wego, opisują ich porywa1ące 

czyny. Każdy aktywista lub 
członek partii - były działacz 
KZM lub ZWM, powinien zo­
stać zobowiązany do wzięcia 

Zarząd Zukladowy ZMP akłY-
wlścl - tak ,:wani „redakto­
rzy". Kiedy nazbierało się 

wiele fantów - z11czynano je 

Meldunki 
I udziału w pracy przed II Zjaz~ 

I dem ZMP, a partyjni działa· 
cze rad narodowych - w pra­
cy wyjaśniającej młodzieży 

z frontu walki o plan 
Załoga Zakładu „O" ZPB 

tm. Stalina - pisze nasz ko• 
respondent tow. Józef Baj­
szczak - z honorem wywią· 
zuje się z zobowiązań zawar­
tych w umowie zakładowej. 

Między lnnymf jeden z pun• 
któw umowy przewiduje 
zwięltszenre Ilości tkanin I ga­
tunku o 'l,2 proc., tj. zamiast 
planowanych !16° proc. trzeba 
uzyskać RB,2 proc. Tymczasem 
nasi wyltończalnicy dają już 
ll8,9 proc. produkcji najwyż­
szej jakości. J~sl to niewątpli­
wy sukces. A l.rzeba powi~ 
dzleć, że wynikl te byłyby 
jeszcze lepsze, gdyby nie od• 
dział drul<arnl, który nie reali• 
11.uje swego postanowienia. Za­
łoga drukarni zobowiązała się 
podnreść Jakość produkcji o \ 
proc., a uzyskała tylko 0,1 
proc. Niemała w tym wina 
naqzvch kolorystów, e międ1y 
Innymi Inż. Grzes1.czvńskiei;?O 
oraz drul<arzv. którzy nie 
7.awsze dupilnnwują prawidlo­
wego przebiegu proce"u łech· 
nolog1czne~o. Najwyższy czas, 
abv drukarze: Ogrodnik, Ml· 
kołajC'zyk, NllW!'OC'kl, Ko7.Ub­
i;ki, FornAlczyk 1 Huchler 
przestali pra~nwać niedbale, 
by brali pr1.yklad z mł~trzńw 
wvsokiei l~kc.~cl wwrowYch 
praCtJwqików - Domagały, 
Możdżynskieao. Gor tefa I St.a· 
rzyńsktego. • • • 

Ledwo wszedłem do tkalni, 
a tu podbiega do mnie kierow­
nik tow. Pawlak - pisze ko­
respondent Karaś z Moszcze­
nickich ZPB. - Tow. Pawlak 
był wyra:tnte czymś uradowa• 
ny. Robiąc tajemniczą minę 

zaprowadztł mnie do tablicy. 
- Przeczytajcie uważnie i na­
piszcie o tym do naszej gaze­
ty. 

Na tablicy przodowników 
widniały cztery nazwiska tka· 
czek, które jako pierwsze wy­
konały swe roczne plany. Są 
to: Stanisława Niedzielska, 
Krystyna Sońta, . Maria So­
chacka I Maria Malec. Dziękl 
nim tkalnia nasza przoduje 
w . zakledzje, wyprzedzając 
przędzalnię. l\•yślę, że toWa· 
rzysze z przędzalni nie po­
z.wolą się tak dłuże) wyprze­
dzać. 

• * • 
Zakłady Przemysłu Zgrzeb­

nego im. Wiosny Ludów mogą 
się wykazać licznym! osiągnię­
ciami w dziedzinie oszczęc'lne­
go zużycia energii elektrycz­
nej - pisze koresprmdent Ze­
non Piekarek. - Przeciętny 
kol17t I kWh w przemyśle 
?~rzebnym wynosi od 0,36 zł 
do 0.64 zl. W nMzych zaś 18• 
kłaciaC'h nle przeknu·za 0,27 zl. 

Wyniki takie osiągnęliśmy 

:dzięki wymianie silnlkqw 
między oddzlałaml. Poprzednio 
wiele z nlch mleło mnc.wlęk-
67.ą anlżell to było potrzebne. 
Pma tym zwraca slę u nas 
uwaAe na wyłiJC'Zanie •ifnlków 
w czasie czyszczenfR maszvn 
I na likwidację tPw. jałowych 
ble11ów 1ran~fnrmAtora. 

W celu lepi<zel kontroll po­
boru energii pr7!'1 dvżurnvrh 
elektrvków zo•t::il ńla nich 
zorganizowany specjalny kurs, 
który nlewatpliww DOdnlesle 
Ich kwalifikacje zawocto :1e I 
wplynie na usprawnieni? o:.i­
slugl urządzei'. energetycz­
nych, 

sprawy związane z kampanią 
wyborczą do rad. 

Jest spraw" nlezwYkle wat• 
ną, by szeroko rozwinęły sii: 
dyskusje nad tym, co młodziet 
może zrob:ć w realizacji \ tere• 
nowego programu wyborczego, 
by z inicjatywy aktywu par­
tyjnego organizowano wieczo­
ry pytań I odpowiedzi itp. A 
Jednocześnie aktyw partyjny 
powinien pe.móc organlzacjom 
zetempowskim w rozclągnfi:clu 

ich pracy na wszystkie dzie-

2.200 srebrnych 
i platynowych lisów 
w lubi echowskiej fermie 

W wielkiej fermie lisiej w 
Lubiechowie osiągnięto w tym 
roku nadko notowany sukces. 
Dzięki troskliwej opiece ho­
dowców, wzorowej higienie, 
odpowiedniemu, systematycz­
nemu odżywianiu zwierząt -
bd jednej lisicy otrzymano 
średnio cztery sztuki przy­
cbowku, zamiast trzech. jak to 
było w Jatach poprzednich. W 
rezultacie ferma zwlększyla 

się o 489 sztuk lisów pon.ad 
plan i liczy obecnie 2.!00 raso· 
wych lisów srebrnJ'cll I ~lat):~ 

noWj'_~ 

dzlny tycia na 
sport, zabawę, 11;iukę ... 

Zakłady Porcela11.11 Etektrotech.niczne; „Zofiowka" s11ste­
m1.ttycznie w11konujq plany produkcyjne. Zaklad11 produ· 
ku;q izolator11 wyso"iego i niskiego napięcia dla wsze!· 
kiego rodzaju urzqd~eń i instatacji elektrycznych. 
Ostatnio dzięk\ aktywnoki cale; załogi obniżono ilość 

braków o 4,5 proc. 
NA ZDJĘCIU: Jadwiga Nowacka przy formowaniu izo. 

lator!t, 
C,Al' - fot. 1Cuperm11'1 

Inslancie, al1tyw t ctłonko· 

wie partii mugą ode!!,rać wiel­
ką rolę w polepszaniu pracy 
ZMP wśród mlodzrety, w lel)­
szym dostooowaniu 1el treści I 

metod do pr,trzeb młodzieży. 

Nie 07.nacza to oczywiście w 
żadnym wypadku, ze aktyw 
partyinv może zastępować ak­
tyw zetempowski, komendero-
111 ać organizacją młodzieżhwą, 

Nirzut'ać 1e1 8WEI zdanie. Prze­
ciwnie - praca party Jna nad 
lepszym dostosowaniem dzla­
l11ln11ści ZMP do potrzeb mło­
dzieży tylko wtedy przyniesie 
rezultaty, jeśli członkowie 

partii rozwijać będą Inicjaty­
wę I samodzielność zetempow­
ców, podchwytywać twórcze 
pomysły, kontrolować Ich rea:,------...;;..-'--"'..:,__---=-------------

llzację. 

Uatrakcyjnienie, uwolnienie 
pracy zetempowskiej od nudy 
umocni wpływ ZMP na mło· 
dzież I pozwoli w znacznie 
większym stopniu kierować e­
neri;tlą młod~go pokolenia w 
walce o J:budowenle socjaliz-
mu. 

\ J. o. 

Rysunki i obrazy 
dzieci polskich 

poieChaly 
do ... lndli 

112 pr11ee naszych najmlod· 
szych artystów malarzy-dzle· 
cl ze szkół podst&wowych wy· 
słane zostały o:.tatnio du In­
dii na or11animwaną tam Mię­
dzynarodową Wystawę Rysun­
ków Otierięcych. 
Najwięcej ry-unków I obra­

zów, które ze względu na ar­
tystyczne wykonanie Jak I te­
matvki: zostały :takwallfiko­
wane tli wystaw41 - to prace 
wykonane przM uc:testników 
pracuwnl mafar5twa 
dztełowyt h domów 
domów hdrceiia I 
młodztety, 

z mło­

kultury, 
pałaców 

Poprawiła si·ę jakoś~ produkcji; 
lepiej wykorzystywane są odpadki 

' 
Jeszcze przed dwoma prawie nie mają już miej-

miesiącami robotnicr Łódz- ·sca. 
kich Zakładów Wyrobów Drugą przyczynę obniżania 
Skórzanych mieli wiele pre- jakości wykryto w procesie 
tensji do załogi Łódzkich moczenia skór. Zatrudnieni 
Zakładów yarbaTSklch. A przy tym robotnicy nie 
powodem b~ła niska jakość zwracali zupełnie uwagi ua 
dostarczanej stamtąd skóry grubość otrzymywanego su­
i nieprzestrzeganie zamó- rowca. Równie długo moczy­
wień pod względem asorty.: ły się skóry cienkie, jak i 
men tu. grube, skutkiem czego 

A jak jest teraz? Obecnie 
robotnicy Łódzkich Zakła­
dów Wyrobów Skórzanych są 
już zadowoleni 11. pracy swych 
kolegów. Podniosła się ja­
kość ich produkcji, skóry 
przychodzą w żądanym asor­
tymencie. 

Zmiany na lepsze w Łódz­
kich Zakładach Garbarskich 
przyniosła konferencja par­
tyjno-ekonomicima. Pomo· 
gła ona wykryć i usunąć 
wiele Rłedomagań. 

Okazało się, że przyczyną 

złej jakości skóry był od­
dział szorowni. W pogoni za 
ilościowym · wykonaniem 
planu pracownicy szorowni 
nie zwracali uwagi na to, 
aby podczas oczyszczania 
nie kaleczyć skóry. Obecnie, 
dzięki zaostrzonej kontroli 
brakarskiej, wypadki takie 

pierwsze traciły na wartości. 
Niedociągnięcia te zostały 
usunięte. Skóry przed mo­
czeniem są sortowane. W 
pddzierniku takład produ­
kuje już o 2 proc. więcej 
skóry I gatunku aniżeli w 
sierpniu. 

Drugim osiągnięciem ŁZ 
Garb., o którym trzeba na­
pisać, jest lepsze wykorzy­
stanie odpadków. Do nie­
dawna na przykład z odpatl­
ków skór jaszczurki i węża 
robiono klej. Dwaj prac~­
nicy oddziału Il - misfrz 
Józef Krzyżaniak i Franci­
szek Dorabialski, postanowi­
li odpadki te wykorzystać w 
bardziej celowy sposób. 
Dzięki ich pomysłowi z 
odpadków skór szlachetnych 
będzie się wyrabiało różne­
go rodzaju galanterię dam­
ską, jak torebki, paski itp. 

W Restarzewie będzie ­
Gromadzka Rada · 

I 

S
ześć kilometrów jest z Resta­
newa Srodkowe~o do Prezy­
dium Gminnej Rady Narodo· 

Ich będą załatwiane 
sprawy, która prze­
cież będzie ich Radą. 

Postanovnliśmy więc odwie­
dzić „sześciolatków" z Zakl~du 
„D'', p0patrzeć, jak pracują, .• 

* * „ 
BOLESŁAW D01'IAGA~ 

G6reck( czyta powoli. Długo 
nieraz ś1ęczy nad gazetą. Inte• 
resują go wiadomości z in­
nych zaklari"'w !)racy. Pilnie 
śledzi przebieg wspl)łzawo• 
dnictwe. O radzieckich meto-­
dach pracy rozmawia z ml<>"' 
dzieżą. - Choć jestem stary, 
z<iwsze chcę się czegoś nau­
czyć. I uczę się! ..: mówi z 
dum11. 

Górecki nigdy nie produku„ 
je braków. A wiecie dl'lczego? 
Dlatego p0 prostu, że nie od· 
stępuje na krok swej maszy ... 
ny. 

ŁA, to drukarz 1 wmiłowanh1 * • * 
Trzeci z zasłużonych przodó-' 

- stwierdza krótli:o kierownik' wników pracy, to stary robo-
tow. Makowski. - Pilnuje tnik bielnika JOZEF JOZE· 
mas7.yny jak oka w !(łowie/ FIAK, przebywający obecnie 
Błędu drukarskiego nie prze- na urlopie. Jo:z.efia.k od wielu, 
puścf z · „ któ- wielu lat dogląda kotłów z go· 

· i:„o maszyny, na tującą się tkaniną. Przedter• 
rej pracuJe na zmianę z Gor\e. minowe wykonanie planów 
Iem, schodzą naJleplej druko- zawdzięcza tem11, że nigdy nie 
wane tkaniny. dopuszcza do p0wtórnel(o go­

towania tkaniny. W ten spo­
sób wraz z catą załogą walczy 
o obniżkę kosztów własnych. 

- Pracujemy przecie:!: w 

płonie be7.btekowym - odpo­
wiada drukarz Domagale. 
Obowiązkiem naszym jest pro­
dukować łaciną, bezbłędną 

tkaninę, aby podobała się lu­
dziom pracy w mieście I na 
wsi. 

* * 
A oto TADEUSZ GORTEL 

- czwarty bohater pracy z 
Zakładu „D" ZPB fm. Stalina 
- doskonały drukarz, entuz­
jasta radzieckich metod pracy 
- wzór 1 przykład dla łódz­
kich włókniarzy. Podobnie jak 

- Pion bezbrakowy, który Domagała, Górecki I Józefiak 
- wykonał już zadania Planu 

powstał w w:i«'-0nczalni, to Sześcioletniego. Chwalić go 
jednak stanowczo za mało - ni' trzeba - chwali 11.0 cała 
stwierdza Dotnagala. - 'żaden zaloge Zakładów im. Stalina, 
drukarz me potrafi naprawić 'l'o wystarezy. 

l\L SZUMSKA 
błędu, który powstał już w -----------­
tkalni. I właśnie w tkalni po­

winny Jlłk na)lyrhlej powstać 
plony bezbrakowe, 

Domagała już od czterdzies­
tu lat pracuje w farbiarni. 
Zdobytym doświadczeniem 

dzieli się z młodz1ezą. 
- Ważne bą równle:t wa­

runki prary - mówi na ze• 
klłńezenie.-W naszym zakła­
dzie od kiero.vnictwa. od 
czlonków organizacji partyj­
nej słyszy się zawsze życzliwe, 
n•ądre słowo. A to pobudza do 
pracy. Pomagają również ko­
ledzy. Dlielimy su: wspólnie 
doś\\. 1ac1c1cniam I. „ 

* * Farblar1 Wt,AOYSŁAW 
GORECKI ma prawie 60 lat. 
Dobrze pamięl'I straj}li, w 
których brał udzial, p'3cując 
u St heiblera I walct:ąc v pod­
wyż;zenie głodowych zarob-

Na karnawał 
Jestcze tylko nieco ponad 

dwa miesiące i rozpocznie się 
karnawał, a więc okres balów 
i zabaw. W związku z tym ko­
biety już niedługo znajdą na 
pólkach sklepowych nowy ga· 
tunek jedwabi•1, przypomina~ 
jący taftę, a produkowany 
przez ialogę Południowo-Łódz­
kich Zakład .~w Przemysłu 
Jedwabniczego. Tkanina t.a 
będzie różnob„rwna I przety~ 
kana kolorowvml nit.kamL 

Te same zakłady wprowa­
dzają dó produ~rjl jeszcze kil­
ka innych nowych rodzajów 
tkanin. O tym... te jakośc ich 
będzie wysoka . świadczy nal­
lep:ej fakt, Iż w bieżącym mie· 
siącu załoga Południowo­
Łódzkich zp.J znowu zwięk• 
Ezyła ilość tkanin I gatunku 
o 2 proc. 

wej w Chociwlu. Sz.e~c kilometrów 
- to r.lby nieduż.o, ale w obydw:e 
strony to 12 km i praktycznie rzecz 
b\orąc - cały dzień musiał strac'.ć 
chłop 7. Restarzewa Środkowego, w 
pow. laskim, żeby l.llłatwlć naj­
błahszą sprawę. A w domu, w go­
sPodarstwie robota sama si~ prze­
cież n'.e zrobiła, trzeba ją było póź­
niej nadgonić. N!ewygodnie W:ęc 
było chłopom z tak odległym Pre­
zyd:um GRN. Niewygodnie teł było 
i pracownikom Prezydium, rudziej 
odwiedzali Re!itarzewo, mniej wni­
k.$1i w restarzewskie sprawy„. 

Codziennie więc na 
budow11 przychodzi 
czuwać nad pracą 
ktoś z J'rezydium 
GRN, codliennie do 
roboty zgłasza się po 
kilku ~b kilkunastu 
chłopów z okolicz­
nych wiosek. Dziś na 
przykład pracuje !eh 
dziesięcll1: ~otr Stę­
pniak, Góreczny, Jan 
Dziedzic, Antoni Gac-
ki, Wacław Laski, Usiedli niewielką 17rupq na skraju drogi: sekretan Prez11dl1•m GRN Kozakowski, 
Jan Barabasz, Stefan · l\faterka., Glowacki i Ławniczak. 

soitvs 

Piszę „niewygodnie było". Piezę w 
<:zasie pneulym, choć z Restarzewa 
Srodkowego wcląt jes7.cze jest 6 km 
do Prezydium GRN. Ale plut: tak, 
jak mówią w Restarzewie, Raczynie 
i kilku Innych tamtej.szych wio­
skach. Bo tam i;prawę tel óPQrej od­
ległoścl I związanych z nią niewy­
&ód uznano z.a przesz.Ją. 

Andr:z.ej Głowacki radny z Resta~ 
rzewa mówi: 

- Dwa kilometry będzie teraz z 
najdalszej wiookf do Gromadzkiej 
Rady Narodowej, W Ruta.rzewie bę­
dzie Rada. Na Jednej nodze czlowiek 
podskoczy I Już załatwi co trzeba w 
Radz.ie. Dobrze będzie„. 

Nie tak jeszcze dew'lo temu sple· 
rali 5ię ludzie w Rt!$tarzewie, gdzie 
powinien staną~ budynek dla Gro­
madzJtiej Rady Narodowej. Sprze­
czali się, dyskutowali, teby wybra~ 
najdogodniejsze dla ws1.vstkioch miej­
sce, a jednocześnie, żeby ten budy­
nek staną! w miejscu najbardziej 
w idocznym, reprezentacyjnym. Zde­
cydowali sie wreszcie na duży plac 
przy ezkole obok swsy z Widawy do 
Szczercowa. • 

- Tak. Tu będzie najlepiej -
wskazywali palcem. 

Niedawno to było. A dziś jut wy­
brany plac poryty je6t fundamen• 
tami, u.rz.ucony deskami, już trwa 
na nim robota. już zaczęto budować 
pomieszczeni'ł dla nowej Gromad~„ 
kiej Rady Narodowej 11'1 Restarze· 
wie. Budynek stawiają chłopi sami, 
własnymi rękami, tyle tylko, że ma· 
teriał budowlany doctali. Ale robo­
clzn-: dają własną. Wsty<l by ich 
byto, chłopów z. Restarz.ewa środko­
wego, Cmentarnego Sarnowa, Ra­
czv11a, Klęcza, Józefowa, Seweryno­
IVa, żeby ktoś inny, nie oni, budował 
dom 111.a Rady, w której prz.ecie~ 

Stanisławski, Klem-
czak, Wasie!, Sobcr;ak. Spiesz!! się 
z robotą, choć nikt ich tu nie po­
gania, nie unusza do pracy. 

- Ale dla siebie robimy - powia­
dają - Sami wYbierzemy kandy­
datów do r.aszej Rady, takich, jacy 
będą nam odpowiadali, najlepszych 
spośród nas. I sami ~tawimy dom 
dla naszej Rady. 

* • * I 
Od dawra Już chłopi z Sarnowa, 

Raczy11<1 i it;lku innych w.osek no­
sili s:E.' z zamiarem naprawie-nie mo­
stu 11<1 drod~e z SarntJwa do Kora· 
blewa. Ale zamiar ten, nie;itety, po-
1.ostawal tylko zamiarem. Dop:ero 
jak z.aczęl! stawiac d-0m dla Rady, 
pomyśleli I o zeps..itym moście. Bo 
jakże to? Stać ich °"' nowY, piękny 
budynek, a jedną z dr6q do Rady nie 
można przejech3ć, na dziurawym 
moście nogi motna połamać, do wo­
dy z worem wpaść„. 

I już głośno bije żelazny kafar n9 
drodze z S9rnowa tlo Korablewa, 
daleko rozchodzi się echo jego clęt­
k ich uderzeń, od którvch powoli, z 
wysiłkiem wglębiają s:ę w ziemię 
grube, drewniane pale mostu. 

Kafar Jest stary, klel)6kl, u każ­
dym razem, k!edy chłopi wc!ągają 
kołowrotem ciężki jego miot -
skrzypi i trzestczy. N'iedobrze, te 
wlaśnle taki zdezelowany kafar Wy­
dz:ał Drogowy w Sieradzu dał tu­
tejszym chłopom. Utrudnia on im 
oracę, y·o!nlej nlż powinna i niż mo­
głaby postępuje przez to naprawa 
mostu. Ale chłopi ale biadolą, nie 
porzucają roboty. Sarni naprawili go 
nieco, wymienili na nowe niektóre 
jego spróchniałe części, od Józefa 
Ja-neckiego z. Klęc:ia wypolyczyll 
kólk.a do wyci~ ltaf.ara ..... bo na,„ 

wet bu kółek dal im go Wydział 
0::-ogowy. I jakoś pr<i~ują, napra­
wiają swój moet. Byla nie potrzebo· 
wall się wstydzić, że są .n iedbalu· 
chami, :i.e n:e umieh się gospoda­
rz.yć. 

- Czy nil! na nas, chłopach, Jeży 
obo\.,.ązek dopilnowania dróg bieg­
ną-::ych przez nasze wioski? - mówi 
Włady~ław Szczęsny - Gminna· R3· 
da Narodow.i w Chocl\\'iu duży mia­
ła teren pod opieką , w:eloma wsia­
mi zarządzała, n:e w.,;zystk!ego do­
pilnowała, dopatrzyła. Nuwa Grn­
msdzka Rada zarzadta~ będzie tyl­
ko killtom.i wioskami. ł.itw'el jej 
będzie. bliżej nM chłopów będile 
~y!a. Al~ też udó~ nie . z.robi, jak 
jej nie pomożemy •ądrym słowem, 
gotowością do robotv ... 

Buuuchl - b!je ciężko kafar. 
I znowu podnosi 8!ę w górę, do na­
stęi>nego uderzenia. Zginają 11;ę ple­
cy G11miniaka. Wożniaka, Jarosa, 
Kusiaka i Grzelaka, zajętych obra­
caniem kołowrotu Dziś oni praculą 

. p~zy moście, 1utro - mowu z Innej 
wsi przyjdą chlopl do t.ej roboty. 

A k iedy most będzie naprllwiony, 
wezmą s!ę do podwyt~tenla drogi za 
mostem, żeby nie przerw3la ją w'o­
sną I )Mienią 7.łośliw! wtedy rzeka 
Widawka. 

* 'li • 
Usiedli niewielką grupką na skra­

ju drogi obok aadu sot\:v.sa w Rests­
rzewie, Józefa Materie" Sekretarz 
Pre;:ydium GRN. Józef Kozakowski, 
ro2'.lożył gazetę z Prog•amem Wybor­
czym Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego I zaczęli rozma­
wiać, raz po raz ·zaglądając do ga­
zety, raz po raz. wskazując palcem 
to na ten, to z.nów na ·inny frag­
ment Programu. Mówili niby o tym, 
co dokoliało si!; 1 dokona -w całym 

województwie, ale ciągle z.bacz.all to 
na R~tarzew, to na wła„ne osob1- · 
ste ;;prawy. Bo jakże mozna mów:ć 
o tym, te fabryka „Kra j" w Kutnie, 
przebudowgna gruntownie, Już w 
n.ajbEższych latach dawać będzie 
rocznie 26 tysięcy siewników róż· 
nych typów, a nie -.pomnieć, lle 
to nowych siewn'ków jest już w ich 
wsi l że wszyscy drwią śmieją s ię 
głośno z., takiego, co wyjdzie w pole 
siać z płachty . 

Albo znów co Innego. Jest napisane 
w Program.e Wyborczym o wielkim 
zadaniu, jakie spoczywa przed ra­
dami w związlrn z meliorncjl\ I za­
go~podarowaniem łąk . Jakże nie 
wspomnieć. że I u nich. w Restarte­
w:e, też trzeba z:1tro~7cz~·ć się o łąki, 
bo coraz mniej 1 coraz gotlize zbiera 
się z nich siano. 

- Bar<ino~cz, Stępniak, 8adzfń­
ttkl, Papuga, Barabasz - wylicza na 
palcach Andriej Głowacki - napi­
sali Podania o pomoc w zago..poda­
rowaniu łąk Z dzie,;1ęć hektarów 
łąk trzeba będzie 11 nas zorać, 
zwapnować. 

- O tym będzie musla111 pomy• 
śleć nasza Gromadzka Rada Narodo­
wa w Restarzewie - dodaje eoltya 
Józef Materka. 

- .•. W Re6tarzewle - powtarta z' 
dumii Frsnc!sr.ek Lawnlczak. 

I dalej mówią o tym, o czym jut 
radzili na zebraniu, wybierając Gro· 
madzkl Komitet Frontu Narodowe­
go. że trzeba przyspieszyć budowę 
remizy strażackiej, a przy remizie 
od razu urządzić świetlicę, że tyle 
jeet jes21Cze u nich do zrobienia, i że 
nie powinni szczędzić wyaiłku, aby 
tycie tch stało się lepsze, dostatniej· 
sze, kulturalniejsze„. 

Zi NOWICKI 
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Dwa wnioski . . . 
r meczu Dynamo (Kijów)- Gward:ia 

- N<> wlec widzicie, te ma­
cie dobrych piłkarzy - za­
k<>ńczył swą rozmowę z nami 
trener Oleg Oszenkow, gdyś­
my d:riesi.ąty chyba raz anali­
zowali przebieg śr<>dowego 
.$potkani.a Dynamo - Gwar­
dia. 

Jest to rzeczywiście zasta­
nawiające. W mecz.ach ligo­
v..-ych na ogół nasi piłkarze 
wykazują słabiutki lub wl'ęcz 
beznad:!'liejny poziom. Skoro 
1ylko dochodzi do spotkania 
mięc:h:ynarodowego, ta sama 
druiyna wznosi się na nie­
oczekiwane wyżyny. Z y;czo­
rajseych przeciętnLaków nagle 
wYrastają piłkarze dużego for­
matu. Błędem byłoby szulroć 
przyczyn takiej metamorf07.y 
w wyjątkowej dyspozycji psy­
chicznej. Działają tu zapewne 

W niecl~:elę 

Koszykarze Włókniarza 
grają z CWKS-em 

l Inne e1ementy. Jak się zdaje, 
nasi piłkarze po prostu w obli­
czu poważnej, międzynarotlo­
wej próby, podrażnieni ambi­
cją wygrania z zagranicznym 
rywalem, lepiej, sl<lrann;ej niŹ 
zwykle przygotowują się. Tak 
na pewno było z war:szaws!{ą 
Gwardią. 

Powstaje jednak pytanit!, 
czemu nie można takich sa­
mych dobrych wyników osią­
gnąć w spotkaniach między­
państwowych. Czyżby u człon­
ków reprezentacji państwowej 
ambicja wygrania spotkania 
n ie odgrywała już tak wielkiej 
roli? Nonsens. Ale reprezen­
l<lcj.a od niepamiętnych I.at 
jest źle zestawi.ana. Nie sta­
nQwi ona tak zwartego, rozu­
miejącego się kolektywu, jak 
drużyna l'.gowa. Stąd wlaśn ie 
dobre wyniki naszych zespo­
łów l igowych i słabe - repre­
zentacyjnych. 

A wię<: dwa pierwsze wnio­
ski z. meczu Dynamowców z 
Gward ią: 

1 Ligowcy słableJ trenuJlł w 
ci uu rozgrywek we­

wnętrzno-krajowych l nie­
Wlłtpllwie jest to pn:yci;ynĄ 
niezado~valaj~ego poziomu 
futbolu. 

zawodnik. Pora tym w meczu 
7.e Spartakiem odniósł dość 
powai:ną kontuzję i od tego 
czasu oszczędzamy go. Ale te­
raz okazuje się, że będzie mu­
siał zagrać. Zobaczycie go chy­
ba już w Chorzowie. 

- Wszystko poza tym zga­
dza się z mymi przewidywa­
niami: czekają nas ciężkie me­
cze. Podobno najtrudniej ma 
być właśnie w Lodzi„. 
Gawędziliśmy długo I o 

wsz.ystkjm. Przysiad! się i kie­
rownik dru!yny Dynamo, P. 
Kosygin. Obaj z Oszcnk:owem 
stanowią niezwykle milą, sym­
patyczną parę. Zresztą cały ze­
spół Dynamo, to roześmiana, 
wesoła gromada serdecznych, 
bezpośrednich chłopców. W 
parę minut po meczu opusz­
czali szatnie w braterskim u­
ścisku z Gwardzistami. Rej 
wodził Gagnidze. 

- Jak z twoją nogą? - za­
pytał go troskliwie Ma:rusz­
kiewicz. 

- Bo to dła piłkarz.a nowo~ć 
dostać w nogę twardym bu­
tem? Przejdzie do niedzieli. To 
L.tł czysty przypadek. W Cho­
rzowie chyba będę mógł za­
grać. A najpóźniej w przy­
szlyri 1ygodniu w ŁodzL 

1Couykorze lódtki~e Wlóknlei:o I•· 
gorociny sez:on ligO\Ny •ozpoc1,l1 po~ 
dobry!Tli auspicjami. Mistn. ~ol1k~ 
Gwardia ·- Kroków wyjechał ub1agłflJ 
niedzieli 1. todz:i pokonany 22:39. W tę 
niedtielcit cz:eka wtokniorzy mecz z 
CWKS. Do spotkania tego, które r~· 
zegrone zostan ie równ iei w lodzi. 
,vtóknion:e przygotowujq_ 1ifl bardzo 
staranni• I mobilizujq swój nojs il nie.j­
siy 1ktod. Wystqpiq oni oc:tywiśc:i e I 
Kwapiszem i p rawdopodobni• z M~­
ci•jewskim. Debiut jego po odbyc:1u 
ttuib1 wojsk.owej, niewqtpl(wle zoln.te­
resuj• w.1zy1tlc.ic:h młloln ikć."'.' KOsr:ykow~ 
kł. Mea ro:c99rony 1oitam• w sah 
MOK, o godtlni• 18.30. 

2 Zestawia.nie drużyny re­
prezentaeyjnej na mecze .------------­

Konykarki Włó\c:niorzo .1potkajq •I~ w I 
..,'" dniu z Kolejar.tem (Wornawa) o 
aedi. 17, 

A OGNIWO Z GWAll.01-' (Wll.OClAW) 

Vol nledriel4 wystartuje tok!• ! druąe 
tlg,o kosrylt.Owki, w której g rOJ Q ?~•e 
łódzkie drużyny Ogniwo i Sp61n10. 
S'#i·5j p lerwt'tY mec:i: Ogniwo ro1!gro ."'." 
tod:r:i z Gwardiq - Wroc:Jov., 101 SpoJ· 
nio wyjeidia do Górniko - Zabri.e. 
S-potkonie Ogniwa 1 GwQrdlq rozegra-
1'1• 10.stanie w sali przy ul. ZakqtntJ !2. 

· · Pięściarze · Gwardii 
walczą ze Stalą (Poznań) 

z tnoch dndyn boluorsklch • lodzi 
1 województwo ł'd1id990, walc-iqcych 
w lig•ch bobenldch, najlopi•i do1ych· 
aat spi1uje Jię ł6d1ka Gwardio. 
Owa,.rdzłścl w at•rech spotkaniach zdo· 
bJll J punktów. Odnldll ied.no 1wyci~· 
•twe I trzykrotni• iremlsowah. Gwardia 
s tyft't dorobkiem za1muje obecni_• tn•­
cie "'lej1ce w swojej gn.ipie. P1erw11• 
"'łiljsco w tej grupie okupuje .Stal -
„oznań1 k~rłl no roz•gran• 3 1potk.o· 
Ilia nie straciła iadnego punktu. 

międzypaństwowe od szeregu 
lat odbywa. się najczęściej be20 
troski o wYbranie zgranego, 
skonsolidowanego kolektywu. 

Teraz już wiemy z niezbitą 
pewnośc ią, że Gwardię stać 
na dobry futbol i pozostaje je­
dynie do rozstrzygnięci.a - co 
uczynić, aby grała na takim 
poziomie jak w środę - przez 
cały sezon. A to się tyczy 
wszystkich naszych ligowych 
i tak~ nieligowych drużyn. 

Oleg Oszenkow nie ukry-
wa!, i2 jest zaskoczony sposo­
bem gry i umiejętnościami 
Gwardzistów. 

- Kto wie, czy w sumie nle 
byli oni lepsi także pod 
względem technicznym od na­
szych piłkarzy - powiedział . 
- Ale prz.ede wszystkim ujęli 
nasze serca niezwykłą ambi­
cją. Muszę zresztą powiedzieć 
szczerzę, że przy takiej pu­
bliczno~[ nie podobna wprost 
przegral. Przecież on i gardła 
zdzierali dopingując Gwardię. 

I Oleg Oszenkow śmieje się 
szeroko, jeszcze raz przeżywa­
jąc gorące chwile meczu. 

- Dlacz.ego graliście bez 
Michaliny? 

Nie jest to najmłodszy 

Uczniowie 
szkół podstawowych 
Szczecina i Łodzi 

W naclchodUl•łl nlodiiel~, 31 bm„ 
odb'!dq •i• lylko spotkania w 11 lld•• 
l>ohorslrie), a pn•clwnlkiom łódzki•! 
a-nili w dniu lym bqdtle wlaśni• 
Sieli - Poinań, która jHI bordio groi· 
l\CI dla ws1rstkich druiyn 11-tigowfch, a 
w1ęc t dla Gworchi. W wyrównanym 
1e~• Po1nonia wybijojq Jilł NI 
pi....,.11 plan tacy pi•śdan:•, iak Bo· 

nia, lukemsk.i, Mon•l•kl, Yłytyk i Fra· spotkaj'ą s1'ę na basen1'e M"K "ek. Przecłwko Stall 9ward1l.Sci wystq• U 
p,IC( w swym najsllni•jnrm 1klad1i• 1: 

P~rł:owsllim, lorow1kim, Debiu$m i Wydtioł Oświaty Prezydium Rady Na-
5telciokiem na crełe. Posa tym %•1pół rodowej m. Łodzi or~anlzuje w tę nie. 
Gwardii wtmocnlonr 101tanl• Wien.or· dzielę pierwsze w Polsce mlediyokre· 
kiem, lctór„• po Z-tygodniowej pn•· gowe towody plywr.1c:Cie re,:irez•ntocji 
rwie znowu 1obanymy na rlnau. Cie- I nkół podstawowych Sz:ctecin - lódt. 
kawy ftn poJedrnM roaegrany lOJtanltt Zawody rozegrane zostonq w kon\turen­
.;; hali Wł6kniana na Widzewie. Po· ciach dzfewc:zqt I chł:>pców na plywal-
c1qtff: e 9od1. 11, ni MOK, o godtinie 1. 

O miano najlepszych 
walczyć będą lekkoatleci 

Łodzi i województwa 
OstotnTe felclcoo tlełyctne 1awody 

Wt6kniorzo, w których udział wtięło 
wiei• :rowoclniczek I zowodnikćw le.odry 
narodowej, ?ochęciły nastych lekko­
atletów do dolnego ~ontynuowonia se„ 
:ronu .. W celu wyłonlirnla nojlepnych 
l&kkootletów lo"łzi 1 województv.ta, po 
poroxumieniu się t ViKKF - sekcjo lek„ 
łcootletyana tKKF mv zamiar 1orgonl-
10•.voć w dniu 7 lis topada icwody, w 
których wei:mq udiiał najlepsi tawod­
n icy tKKF i WKKF. 

O lle no torganii:o .... cnle tych lCIYJt.>• 
dów potwoli pogodo, na bo isku Wi„ 

dtawo ujneltbyśmy :r zawodniczek łódt· 
kich: Słomczewską, Oalkowtkq, P.:>stów­
nę, \!/)·drę, Dutkiewicz, taś z iawodnl­
czek województwo - Królilcowslq, Sle­
dtińskq, Pobiońc zyk I Logę. Niemniej 
atrakcyjnie zopowlodo si1t obsado kon­
kurencji męsX!ch. No liśde zg:on.'l'ń 
figurują notwls.ka Puc.h owskiego, Rura· 
ko, Kowalskiego, Piqftow1kltg.e, Prywe­
ro. Szerepon ioka, Orobo, Jaś:dewicza 
J Towpika . H„noru województwo bro· 
n ić ma iq: Durajskl, Smulcz.yk, Sz.yguln, 
Swletlicki, Po.selt, Soga!ora, Będko-.v.&ki 
J Jama. 

Zm!an• terminu 
me'cz6w · 

- -i Dynamo (Kijów) 
WARSZAWA, 28. 10, 

Najbliższe spotkanie roze­
graji\ piłkarze Dynamo (Ki­
jów) - 1 listopada w Cłtorzo- · 
t\>le z Unllł ora.z 4 listopada w 
Łodzi z Włókniarzem. 

Smhowe mis!rzostwa Polski 

l3jlepszę szanse 
ma Sliwa 

Wcteroj było rozgrywana 16, tj. pracł· 
ostatnia runde łurn i •ju . Dworzy1hkl 
czarnymi 1:• $Hwq w partii lndyj1klej 
stracił ' piona, ale bron ił się b. dobrze. 
Być moie, lż śliwo nie 1nolazł nojł.9· 
sz:ej drogi , W obustronnym niedocza­
$1• partię w poitycjJ równej oddano 10: 
remis, 

Tornowtltl rotegrał clekawq końc6w~ 
k11t z. Platerem. Partię przerv1ano w po­
zycji prawdopodobnie równej. Spotkanie 
Arłamowsk l - Cow/1kowskl, ważne d la 
ebu kandydatów do tylulu mistrza Pol­
ski, zakońctyło się zwycic;stwem /v­
larnowskiego, Mokorczyk wykoriystoł 
taktyczny błqd Róioń1k1ego I poświęcił 
wieię r.o skocr.ka. •hvarr.ojqc otok: ma­
towy, który odeprr.eć moina było tylko 
ze strotq hetmana IO gońca. Partio za­
kończyło 1 się 1wyci~stł.iem Ma karczyka. 
Ziembiński w przewoO:ojqcej pozycji 1• 
Szczepańcem zagrał b. słabo I noraiił 
slft na zwycię.!l!c i kontratak przeciwnika. 
Brtó slca białymi prteoczył stratę piona I 
pnegroł z Gryn~eldem . Bło.szcr.ok prze­
grał z Witkowskim, który b. dobrze I 
śmiało ro?egroł kdńcowq fazę partii. 
Gromek z Gniotem odłoi:yll partltt w 
pozycji prawdopodobnie remisowej. 

Ciejko uemisowoł z Kwileckim. 
Stan turnieju: Arlomowskl 10, ~liwa I 

Wit~owski po 9 1.1, (1). Mokorayk 91.'i. 
Tarnowski 9 (2), Gowlii<owskl 9 (1) 1 Dwo­
rzyi)ski s•/i, Gniot 1. Grynfeld po 71'1 (H, 
Gromel< 7 (3), Brzó•ko 7 (2), Ploter 6 (3), 
Btcszczok 6 (2), Ziembiń s ki 6 {I), Kwi­
lec!d 6, Ciojko 51/t (1), S1ctepani1c ~ 1!21 
Rólońskl s (1), 

Dzis iaj od godi. is do 21 ro1grywa­
ne będq partie N!t do~o1'.crone. Jeśll 
pazostanct jeszcze parli• talegle, roz· 
grywki odbędą się w sobotę rano. 

Ston partii nie dokończonych po1wala 
na prt.ewidywon:e, it nojwiękne szan­
se w lurnlaju mojq 3 :rowodnicy: w 
pierwszym r•:h:e s1:.,, a, IO nim Arła· 
mow,Jd 1 To'fnowski, W każdym razie, 
jole jut wspomlnoliśmy, rozstrzygnięcie 
padnie dopiero w osłolnlej rundzie. 

Uwaga„ 
kudydacl na sędziów 

lekkoatletycznych 
\li związku z tym, 7e w dnlu ! listo· 

poda ma s ię odbyć podwieczorek pny 
mikrofon ie dla uczczenia 37 rocznicy 
Wielkie j Rewo lucji Październikowej, 
otwa rcie kurtu dla kandydat6w na s11-
d1 .ów lekko atletycznych zostaje prze­
suni~ te ną. dzień na,tępny, to jest 9 li· 
stopoda, no godzinę 18. 

w dniu 27. X. 1954 r. na stadionie Wojska Polskiego w Warszawie odby!o się międzyna­
rodowe spotkcmie w piłce nożnej pomiędzy drużyncimi Dynamo (Kiiów) a Gwardią (War­

szawa) zakończone wynilciem 1·emisowym 1:1 :. 
N A ZDJf;CIU; fragment spotkaniil. CAF - fot. St. Wdowlń•kl 

GŁOS ROBOTNrcz~ 29 pa!dzierniKa 1954 r. (nr 257) 

Tajemnice kuchni ŁZG 

Porcje dla łudzi czy ... wróbelków 
Rozpoczęły się targi 

• • • 1es1enno-z1mowe MHD 
Przed kilku dniami w łódz­

kich halach taJ1(owych rozpo­
częły się targi jesienno-zimo­
we, zorganizowane przez kilka 
dyrekcji MHD. W hali przy ul. 
Piotrkowskiej 317, gospod:t­
rzem targów jest dyrekcja 
MHD Art. Gospoclerstwa Do­
moweJ?o. Gospodyn:e mają tu 

cząwszy od talerzyków możni! 
lu nabyć poszukiwane wyży~ 
maczki, aluminiowe rondle, 
prnktyczne kamienne, rniski 
słoje, blach,v do ciast itp. 

Wielu n~zych Cqtelników, 
stołujących się w łódzkich re­
ste.uracjach nieraz zadaje so­
bie pytanie, co jest przyczyną, 
że większość podawanych por­
cji odpowiedniejsz!I. jest ra­
czej dla„. wróbli niż dla do­
ro~lego czlbwiek.a. 

Mikrookopijne ilości ziem­
niaków, kapusty, malei1ki kot­
let, oto widok, jaki bardzo czę­
sto spotykamy w naszych re­
stauracjach. Zdawlłf by się mo­
gło, że winna jest i'Pmu recep­
tura, że widocznie pr,zewidujc 

ona tak mal porcje dań re­
stauracyjnych. Jest Jednak 
inaczej. Nadw;rżki, jakie wy­
krywane są w czasie kontroli 
w niektórych zakładach ga­
stronomicznych, wykazują, że 
zlo tkwi gdzie indziej. 

MATEMATfCZNE 
UZDOLNI~NIA 

LOD!ZKICH KUCHARZY 

matykami. Z mięsa lub kiel­
basy znaczonej na 1 O pov­
cji po l'il'.fią oni sporządzić 15, 
a nawet 20 porcji. Do rzędu 
takich „uzdolnionych" pra­
cowników LZG zaliczyć moż­
na szefów i pracowników 
kuchni : „Rekordu", „Tivoli", 
11 Artystycznej'\ ,,Sjmuu, 11Myś­
liwskicJ", „Halki". Twierdząc, 
że „klient i tak nie zważy" -
wydawali mniejsze porcje 
mięsa i kiełbasy. I tak np. szef 
kuchni „Rekordu" - Domai'l­
Rki Henryk, z mięsa przezna­
czonego na 74 kotlety prz.yrza­
dzil - 82; w restauracji „Ti­
voli" zrazy cielęce „po węgier­
sku" ważyły f zamiast 10 dkg, 
7,5 dkg, a porcja kiełbasy I 
kabanosów w bufecie - prze­
ciętnie o 2 dkg mniej. Także 
kanapki z polędwicą i ~akeso­
ncm włoskim w „Myśliwski ej" 
były mniejsze niż przewiduje 
receptura. 

KARTOFLI I KAPUSTY 
JAK NA LEKARSTWO 

Nielepicj wygląda sprawa z 
dodatkami do mięsa, jak np. 
kartofle, kapusta, buraczki itp. 
Pracownicy kuchni, korzysta­
jąc z tego, . że klientowi trudno 

'jest sprawdzić ilość podanych 
kartofli lub jarzyn, kładą na 
talerz tyle, ile im się podoba, 
Do „przodujących" pod tym 
względem rest.3uracji należą: 
„Delfin", bar „~ródmiejski", 
,,Halka", „Kar~ś". a także 
„Mariensztat". 

nych. Ilościowe i:eceptur.v dań 
opracowane przez MHW prze­
widują zupelnie wystarcza­
jące ilości mi-:sa i dodatków 
do poszczególnych ,dań. W żad­
nym wypadku nie można po­
zwolić, by w niektórych l'e­
stauracjach porcie te uszczu­
plano kosztem żołądka i kie­
s~eni konsumenla. 

KR. I 
specjnlnic bogaty wybór rciż­
ncgo rodzaju sprzętów potl'1:e­
bnych w gospodarstwi~. Po-

Nowe Bałuty 

Przy u!. Wojska Polskiego wyrosły ,pięciopiętrowe bloki 
mieszkalne. 

Fot, A. J, 

Łodzianie roztargnieni 

10 

Kilkanaście pozostalych 
~toisk w tej hall także bogato 
zaopatrzono w towary. Np. w 
~tr,isku konfekcyjnym atrak:­
cj11 są cieniutkie, meprzema· 
kalne płaszcze z folii we wzo• 
ry. W stoisku tkanin dekora­
cyjnych kobic•y maią ktopcit 
z wyborem firan ek, tyle jest 
tam różn~·ch wzorów. Zaopa­
trzenie stoisk codziennie jest 
uzupełniane nowymi towara­
mi. W okresie targów gospo-

1 c!'ynie odwiedzające hale mają 
bardzo ułatwiony za\mp spra­
wunków, nie potrzebui11 mar­
nować czasu na wędrówki od 
sklepu do sklepu. 

Kontrolerzy dyrekcji Targo-­
wisk Miejskich ze 'wej strony 
powinni zatroszczy<; się o wy~ 
gląd estetyczny wnętrza hall, 
a przede wszystkim nie poz­
walać przekupkom na taraso• 
wanie przejść i ich zaśmieca~ 
nic. 

Od godz.10 do 18 
f czynne będą w niedziel~ 

sklepy MHD 
Łódzkl Zarząd MHD zawia• 

teczek' 2 k I .:::: e I ctamia, że w niedzielę 31 bm, ape u~z ' otwarte będą w godz. od · 10 do 
KOTLET WG. WAGI NETIO 18 sklepy sprzedające artyku„ 

Kontrole prze1'rowadzone 8 081ł'ef portret ly spożywcze i przemystowe.' 
przez PIH wvkazaly że lódz- W jadłospisach restauracyj- W poniedziałek 1 listopada 
cy kucharze ~ą nie ki.aa mate7 nych przy niektóryc~ .daniach dostarczono W MO/ W paz'dzierniku otwarte. będą normalnie 

' _ umieszczona je,;t obowiązuiąca · wszystkie sklepy ~pozywcze i 1 I waga mięsa, z którego sporzą-

p o n ad 150 I S 
dzona jest potrawa. Ilości t~ Miesz:kańcy Łodzi odnieśli terla!u szarego, a także waliz- nabiałowo - piekarnicze MHD, 

Y • podawane są jednalc wg wagi ~v październiku do MOI prze- k:a z trlerna plaszczarni, trze­
brutto, tzn. tak, jak waży por- szło 30 z~alc~i.onych przednuo- ma bluz.kami i chustką. 

Osób słuchało W br. cja mięsa przed przyrządze- tó:v. Zr..aJduic! s~ę, mię~zy 111• Poza tym wśród znalezio· 
, , •• niem. LZG w swych zakładach ~1. 10 teczek s_korzan}ch z nych rzeczy znajduje się wiele kontertow w · F1lharmon11 powinny wprowadzić system 1 .ro~ną zawartos~1ą, poz.osia· drobiazgów, jak klucze, poje-

• • • informowania klientów, ile wionych przewazme w tak:- dyncze rękawiczki, a nawet 

Odczyty 
Dt l ł, 29 bm., o g'ldt. 18, w soll od• 

ezytowe] Muteum Sztuki w lodzi, priy 
ul. Więckowskiego 35, profesor Unlwer• 
sytetu Im. Mlkołnjo Kopernika w Toru• 
niu, dr Stefan Sreb.-ny, wygfosl odczyt 
nt. „ Arystofanes - geniusz komedii sta~ 
rożytnych Aten". 

łOdZklBj waży sztuka mięsa, kotlet czy I s~wkach, 5 portmon_etek z pie- ręcznie malowany portret 
zrazy, lecz wg wagi netto. mędzm1, pozosta~onych w mężczyzny, pozostawiony 

Du:!;y sukces osiągnęła w 
tym roku Filhaimonia Łódzka. 
Już w dniu 8 października br. 
wykonala ona racz.ny plan u­
sług. Plan frekwencji został 
wykonany w 181,8 proc. Pla­
nowano bowiem, :i:e Fltharmo­
nię odwiedzi w br. 83 tys. słu­
chaczy, a do obecnej chwil! 
było ich już 150.948. 

Wówczas zamawiający łatwiej sklepach lub zgubionych na przez kogoś na ul. Nawrot. 
zorien tują się, czy podana por- ulicy, 2 kapelusze pilśniowe Wiele wymienionych przcd­
cja mięsa odpowiada receptu- męskie, jedna obrączka, dwie miotów zostało już odcbra­
rze. Pozwoli to także ukrócić parasolki damskie, sztuka ma- nych przez właścicieli. Po rcsz­
machinacje nieuczciwych ku- --------------1 tę można się zgłaszać codzicn­
charzy. nie do M\)I przy ul. Piotrkow-

Ze swej strony obie dyrekcje Dz1's' plastycy 1' l1'terac1' skiej 104. 

Po odczyci,e recyt1cje. Wstęp wolny1 
• * • 

Ddł, 29 bm .• o godz. 19, w lokalLJ 
własnym Stowartysze.nio lniynl•rów I 
Techników rrzemyslu Włókrennieiego w 
lodz.I, 111. PJotrkowsko 135, mgr Int. Bo 
Sikoro wygłosi odczyt pt. 11 Zosody pro­
wicitowego procesu t~rzeblenia w prz.111• 
dzolnl zgrzehnej", 

LZG powinny częściej prze- Warto wreszcie nadmienić, 
prowadzać kontrolę w kuch- iż od końca września br. zna-
niach zakładów gaslronoi;Qicz- wysuwa1·ą kandydatów lazcy ot~mują za zgłoszenie 

Nie zapominaj 
o oszczqdzaniu energii elektrycznej 

WP. wrześniu podawaliśmy wszyscy podporządkowują sł~ 
zarządzenie Minlstra Energc- · temu zarządzeniu. 
tyki mówiące o konieczności Na przykład w mieszkaniu 
oszczędzania energii elektrycz- ob. Holuba, przy ul. Mielczar­
nej o zmierzchu, z.abrani.ające skiei;:o 3~, kontrolerzy stwier­
w tym czasie uiy\vania grzej- dzili, że w godzinach tzw. 
ników, masqnek, żelazek e- szczytowych w najlepsze goto­
Jektrycznych itp, Niestety, nie• wano na rlTaszynce. W miesz­
---------------. kaniu ob. Komorowskiego, przy 

ul. Złotej 3, używano w tym 
Kom"'11kat 

Ł6dzklego Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego 

l6drkl Ołrodek Srkolenla PortyJnego 
iawiadamio propogo•ldih;tów l słucho­
cr.y szkolenlct" ZMP, ie dzi ś, 29 bm., o 
godi. 17, w lokalu lódzklego Oś rodka 
Szkolen ia Partyjnego, ul. Traugutta 1. 
odbędzie się ddcr.yl i cyklu „Materlalł­
styc:tny poglqd na ro1wiól prtyrodyu no 
temol: „Powstanie tywel materii nc zie­
mi", Odciyt wygłosi prof. Czortkowskl. 
Obecność wstyst'<)ch propogondzl· 

1tóoN ZMP obowiqzkowoi 

"fEAT~V 
NOWY (Wl~ckow1klego 15) - gedr; 19 

- „$wlot się_ końcy". 
POWSZECHNY l (Obr. Stalingradu 21) -

god1, ~~ - 11Kopetunek"1 godz. 19 
- 11 los . 

IM. ST. JAllACZA (St. Jarocie 2n ~ 
nieczynny. 

MUZY.V (Piotrkowska 243) - god<1 
19.15 - „Madame Pompadour". 

MtODEGO WIDZA (Moniuszki 4o) • 
godz. 19 - „Tan l'l''. 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) - god<1 
15 I 17 - „Skoczek-Tocz.ck". 

PINO~IO (Kopernika 16) - godi. 17 „ 
.,Stebrnoroqf jeleń". 

FILHARMONIA (Narutowicza 20) 
godz. i9.30 - VIII Koncert Symfonlc:t.• 
ny. W program ie muzyko skondynaw--
1ko . Występ 9olcinny fińskiej skrzy· 
pcczkl Anjl Jgnotius. 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (park Slenklewl~o) ... 

w godz. od 10 do 17. 
SZTUKI (Więc:lcow1lue90 36) - w godz:! 

od 9 do 15. 
ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRAFICZ· 

NE (plac Wolnolcl 14) - w godt. od 
10 do 18, 

WYSTAWY 
OSRODEK PROPAGANQY SZTUKI 

(parlc Sienkiewicto) I~ Okręgowa 
Wystawa Proc Czt„nk6w lwiqiku Pol­
ikich Artystów P:a•tyk6w - czynna od 
10 do 13 i od 15 do 18. 

PUNKT WYSTAWO~łY CRWA (Piotr­
lcow1ko 102) - I Ooro::z.no Okr1;gowo 
Wyttawo Fotografiki Zv. iqzku Polskich 
Artystów Fotografi:tćw - czynno od 
godt, 10 do 13 I od 15 do 18, 

KINA 
BALTVK (Norulowlcro 20) - „Niedolo· 

lco Wornawy" - gc.dt. 16, 18, 20. 
CDYNIA (Prtejozd 2) - P1og1om fil· 

mów dolc'umento lnych I kulturalno­
ośw ; otowych: „Z ciz. iejów malarstwo 
polskiego", „W kroju socja liz mu", 
„Cry wiecie, ie .•• " 1 ·SA - god r. 18, 
19, 20. Program dla najmłodszych: 
„Męiny Pok", „Kto p!er.'Yszy''. ,,Lot 
no Księi:yc" - goi::i.t. 16, 17. 

MlODA GWARD IA (Z iel ono 2) 
„Ostatni1J bitwo" - godt. 16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Promienie 
śmierci" - godz. 13, 20. 

PIONIER (Fronc iszkońsko 31) - „l<e· 
i;tietO dotrtymuje słowo" - godx. i1, 
19. 

POLONIA (P;o1rkow1kc 67). - .,Nl•do· 
le:ko Worstowy" - godi . 16, tB. 20. 

PRZED'NIO$NIE (Zcwns\lego 76) -
„Babla" - godz. 18, 20. 

czasie żelazka elektrycznego. 
Kontrolerzy Zakładu Zbytu 
Energii Elektrycznej codzien­
nie odwiedzają około 200 
mieszkań. W wypadku stwier­
dzenia nieprzestrzegania prze­
pisów, na kilka dni kontrole­
rzy wyłączają światło. 

Przypominamy, 1e godziny 
szczytowego obclątenia w · li­
stopadzie, grudniu i styc'l:niu 
obowiązują od godz. 6.30 do 
8.30 I od 16 do 21. 

I MAJA (Kll l ńsklege 178) • ;,Otlennlk 
morvnarzo" - acdz. 17, 19. 

llEKORD (Rzgowoko 2) - „Królewa bCI• 
lu" - godt. 18, 2'J. 

llOMA (Rzgowska 84) - „Zegublon• 
dzlec ! ńshvo11 

- gbd i. ie, 20. 
SOJUSZ (Nowe Złotna) - 11Paloma•! -

godz. 18.30, 
$WIT (Boluckl Rynek) - „Proludlum 

słowy" - godz. 18, 20. 
STYLOWY (Killń•k lego 123) - „W pew­

nej rodzinie" - godz. 18. 20. 
TATRY (Siooldew1c10 40) - „D.r.lelntca 

cudów" - godi. 16, 18, 20, 
WOLNOśC (Prtybyn,w•klogo 16) -

„Wczoiy 1 Aniołem' - g:oQz. 16, 1~. 
20. 

WlOKNIAR! (Próchnika 16) - „Bru· 
natna poj~c1yna" - godz. 16, 18, 20, 

WIStA (Przejotd 1) - „Awonluro o 
dziecko" - godt. 16, 19, 20. 

ZACHĘTA . (Zg iers ka U.) - „Okręty 
szturmujq bastiony" - 'godi. 16, 18. 
20, 

DWORCOWE (Dworzoc Kaliski) - „U 
fródeł prawdy„. „Brudosc\c" - godt• 
16, 17, 18, 19, 20, 21, 22. 

Dyżury aptek 
DZIENNE 

W tw\q1ku :r odb'f"'JOJqc:yml iht rema· 
ne-nloml w aptekach dził, dnia 29 bm., 
do godz. 22 czynna sq ncsttpujqc.• 
op teki: PiDtrkowsko 95, Armil Czeiwo­
nej 53, Nowotki 91, Rzgowska 51, 
Gdańsko 21. Obr. 5talingrodu 15, Ja· 
rac.za 32, Kope rniko 26, Pab ian icka 
21B, Plotr1<owslco 67, plac Kościelny 8, 
al. KoS.ciusz.ki 48, Łagiewnicka 34-36, 
Stol!no 50, Plotrkowskc 307, Zg ierska 
63, P'.otrkowsko 113, plac Wolności 2, 
Piotrkowska i93. 

NOCNE 

DiiJl•Jnel nc-cv dyłu"!Jq nattępuf_,~ 
~• opieki: Pio • 
ero 6, R.tgow~ 
,1, Ko-rolewsko 
Pmono·Nski.cgo 

DV 
Ch~rgio: c 

Stpltol im. N. 
s: kiego 22. 

Interno: dz ł 
Sr.pitol Im . dr 
n iona 75 

Dyim polo! 
colą dobo di 
Wolf, ul. Log 

Ważr 
Stroł Poiarn.­
Po1atowie Ro 
Miejska Xom 
Mieir;.Jci O~ro 

przedmiotu większe ni:!: daw-na radnuch niej tzw. znaleźne. Wynosie O-
J no będZif jedną dziesiątą war­ Dziś plenum 

Zarządu Łódzkiego 
LK 

Ł6dzkl Komitet Frontu Na­
rodowego, Zauąd Związku 
Polskich Artystów Plastyków 
1 Zarząd Związku Literatów 
Polskich zawiadamiają. ie 
dziś, 29 bm„ o godz. 17, w O· 
środku Propagandy Sztuki 
(park Slenkjewicza) odbędzie 
się zebranie środowiskowe, 
Jrtóre wybierze kaudy<J.atów 
na radnych do rad narodo­
wych. 

„Zemstę" f red1y 
wystawia zespół 

ZPB im. Stalina 
Zespół teatralny Zakłado­

wego Domu Kultury ZPB im. 
Stalina w Łodzi wystawia w 
dniach 30 bm. o godr- 18 i 
31 bm. o godz. 19 w Wojewó­
dz,kim Domu Kultury kome­
dię A. Fredry pt. „Zems~". 

Bilety w cenie zł 3, 5 l 7 do 
nabycia w kasie w dniu pried­
stawienia. 

W .sobotę 
otwarcie 

„Przeglądu Filmów 
Polskich ca 

W &obotę, 30 paźdz.lern!k<i 
br„ o godz. 20, w kinie „Polo­
nia" odbędzie eię uroczyiste 
otwarcie „Przeglądu filmów 
polskich". 

Po części oficjalnej, w któ­
rej omówiony wstanie doro­
bek dziesięciolecia kinemato­
grafii polskiej, wyświetlony 
będzie nowy film pt. „Pod 
gwiazdą frygijską", 

tości datego przedmiotu. 

Komunikaty 
zn ZMP Chojny 

Zarząd Dtlo1nlcowy !MP ChoJny to· 
wiodomla, Iż di ll, 29 bm., o godz. 1!i,, 
odbędde 1i~ semlnn :-lum d11elnicowa 
dla p'opcgondtistów z terenu Dzieln i­
cy Chojny. w lokalu przy ul. Rzgow· 
1kiej 24, 

• * • 
Dzlf, 29 bm.1 o g„dI. 16, w 4wletl lc:y 

ZPB Im. Oen. \V'o\te10, pnyt u\, Pro­
•kleJ J.5, edb~dile •'ę spotkonlo 1 do· 
legotoml na konferencji; dtielnicową. 

Raid h!arskl PrT-K 

„Poznaj swoje miasto" 
Zarząd Okręgu PTT-K w 

Łodzi organizuje na zakończe­
nie sezonu 1urystycznego raid 
kolarski pn. „Poznaj swoje 
miasto". Raid rozpocznie się w 
Łodzi dnia 31 bm. o godz. 10 z 
1'1. Nier.iodległości i p1·zebiegać 
będzie na tra~;~: pl. Niepodle­
głości, pl. Reymonta - Przę­
dzalniana - pl. Zwycic;stwa 
- Piotrkowska - pl. Wolnoś­
ci - Północna - Ogrodowa -
Obr. Stalingradu - ZOO 
Zdrowie, Długość' trasy - 20 
km. 

Uczestnlcy zwiedzą najcie­
kawsze obiekty naszego mias­
ta. Zakończenie raidu nastąpi 
o godz.. 16 na boisku Ogniwa 
w parku na Zdrowiu. 
Zgłoszenia indywidualne 

drużynowe bez ograniczenia 
ilości uczestników przyjmowa­
ne będą w dniu rozpoczęcia 
raidu o godz. 9 rano na pl. 
Niepodległości. Dla uczestni­
ków raidu, którzy wykażą się 
wzorową jazdą oraz dla dru­
żyn o największej ilości ucze­
stników organizatorzy przewi­
dują liczne i cenne nagrody. 

Drll, 2' bm„ a ged1. li, w Hll 
pny ul. Andneja Stniga 1, odbędzie 
sitt pa11enone płenum Zariqdu tód1„ 
kiego Ligi kobiet. R-!htrat o zadoniach 
organizacji kobiecej w kampanii WJ'• 
borc-rej do rod n·..Jrodowych w79lo1ł 
prz1wodniciq:o1 J. Kalinowska, 

• Narada LPZ 
• 

Dzielnicy Sródmieście 
!orzqd Dzielnicowy LPZ lódl·Sr6c!'• 

mieście zawlodamla, ie dzlł, 29 bm., o 
9cdz. 16, w lokalu przy ul. PintrkowskieJ 
78 (prowa oflcyria, il Pit: tri), odbędzie. 

. s fę narado p,..zes6w l seuetarzy kół 

I 
LP2:, na której omówione zostonCł_ spra· 
wy dotyczqce szkolenia J umasowie n ia 
steregOw LPl, 

RADIO 
PIĄTEK, 29 PA!DZIERNIKA 1954 li~ 

FALA 230,1 m 

WIADOMO$CI: 5.05, 6.00, 7.00, 7.łll; 
12.04, u.oo, 18.15, 21.30, Z3.55 • 

i1.55 Ch wi lo mut)'ki . 11.~7 Sygnał 
cr.osu i hejnał. 12.10 Wiqz:ank.a 2 operet­
ki Wienczko lolek". 12.25 „No swojskq 
nul~". 12.45 „Skrzynko weterynaryjna''. 
1J.10 "Owoce jesieni" . 13.30 Audycja 
dla kółe!c geograficzr:o·krojoznowczycho 
14.05 Informacje. 14.09 Komunikat o 
stanie wód. 14.10 A·Jd'fc]a ulcolna dla 
lclos ( I (J, 1<4.30 Mu1yka popularno~ 
\.4 ,50 Koncert solistów. 15.:i!O Konc„rt 
rox.rywkowy w wykonaniu orki e.słry mon„ 
dolinlstOw ŁRPR pod dyr. Edwarda 
Ciukuy, solistko - Zofia Stefańska -
piosenki. 1~.!:.0 Mu2yko. 16.00 "z~ 
Spiewników Monlu.s:::Ci''. l6.15 Koncert 
muiykl ro.uywkowej. 17.CO „z zyc1q 
Zwiqilcu P.odzieckiego''• 17.30 Recital 
wo 1.(alny Adelifty GaUct - sopran kolo­
raturowy, okomp. Władysław MoniJo1u 
17.45 1,Z m"1krotoncm przez. miosto I 
wie>''. 18.DO Repartat aktualny. 18.20 
Koncert chóru. 18.40 Utwory wloloncte• 
\owe. 19.00 Muzyko I oktuolnoścJ. 19.2.S 
Rad iowy klub roc).J ,.,ol iz.ctorów. 19.3!5 
Sonoto fortep ianowa. 19.50 Mołdowłkle 
m!rlodie ludowe. 20.00 Reportaż litera• 
cłd . 20.40 Muxyko taneczno. 21.45 \Vio­
domoścl sportowe. 21.50 Qt.ierinik spor~ 
lewy. 22.00 Koiicert s.ymfonlcr:ny. W 
pr1erwia - felieton. 23.00 Muzyko ta-. 
nectno. 

Pracownicy poszukiwani Brygadzistów rolnych, ogrodników I S rodzi· 
ny do prac rolnych z zapewnien iem mieszka• 
n ia oraz tkaczy, prządki, ślusarzy, tokarzy, 
śrnbownikiiw, pmkręcaczy, robotników nie 
wykwalifikowanych I pracowników do straz:r 
przei:nyslowe,j I p-poiarowcj do gospodarsh'V 
rolnych w Kutnie zatrudnią na~chmiast Za­
kłady Przemysłu Bawełnianego Im. J. Mar­
chlewskiego w Łodzi. Zgłoszenia osobista 
przyjmuje Dz.lał Personalny przy uL Ogrodo­
wej nr 17. 2277-K 

Wykwallfikowancgo księgowego na stanowr­
sko z-cy glównego księgowego zatrudni Fa· 
bryka Igieł Dziewiarskich w Łodzi, ul. PKWN 
nr 3i. Podania wraz z życiorysem naleiy skła· 
dać w Wydziale Kadr w Łodzi, uL Kililisk:ie­
go 128. 2256-K 

~Jków dn straiy poiarneJ I 10 do 
:mysloweJ zatrudnią Zakłady Prze­
wabnlczego im. Gen. W. Wróbłew­
t.odzł. Zgłoszenia osobi~te przyjmu-

1 'ersonalny w Łodzi, uL Eji.potecz-
9050-G 

a krosna kortowe l aogieJsk.le, śłu· 
ru bownlka I sł. kslęgowe10 do OZR 
1 n.o lychmiast Zakłady Przemysłu 

:go Wiosna Ludów w ł.-Odzl, ul. że­
~go 3-5. Zgloszenia przyjmuje Dział 
3y. 2232-K 

ZAKŁADY PRZEl\IYSŁU 

BAWELNIANEGO IM. D. SAWICKIEJ 

Łódź, ul. Nlclarnlaaa 2·6, 

przypominają, te stosownie do uchwaly 
Rady Państwa I Rader Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia I odwo­
łania zalatwia dyrektor lub jego z.astc:pca 
we wtorki od godz. 12.30 do 14.30. Jeśli 

we wtorek przypada dziet'l wolny od pra­
cy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia, 2258-K 

~tdo9vf1 •oteglum. Redokto• nocteln, onvltnu!• c:odrltn„11 "" godr . t'2-1łl , ttlc 1eton ei:to~wledtlo!nv w Qodz. t0-12 ftlafony1 C•ntrolo tehtł 293 OO (łoer„ re -"'Hvstklml„ dtlnl1'ml: 
ttoraidrn il& 1)1 cli.Jol rolnv 146 82. diloł 1oorlo"1 141 ·1,I, Red.-kcjo noc:no '4~ .)01 Dtioł o;'o'''" - tódl, ul Piotrkow1ko 96. tel. 111 ·50 I 114·75. Wydowca i RSW „Proso . Adras rlł 1 r~rwJmujq urzędy I ogt„Ci• pocitowe orot llstonosz•, Prenumerctę 'N kol.QC)rtołu taki, -

:_19-0~. ch101 porty~·"" 216-19, dr1oł ~orespcnd~n16w, nitów t 1nt•rwenc11 219 42. dziar mll!I"~' uo .112, dłior el<o-
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